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Wydanie ł _ 

Rot XVII Lódź, środa 3 stycznia 1962 roku 

Początek 1962 r. w przemyśle! 
o Nowe zakłady i oddziały ~~;:?~~.oś~· 39~a:~~ch ~=I 
o Nowe produkcje ~OZBUDC>WA „ROKITY" I 

• • • • W nadodl!'zańskich Za.kła-, 

o Usprawn1en1a organ1zacy1ne :~ch„R~~~y!u ~i::~~= 
nym :ro.:zpoozęto budowę no­

Pi~ ctmień. pracy piTZemyslu w 1962 ir-Olku przyniósł 
wiele DDWe!l'O. Uruchomiono noiwe J>iOO•duik!eje, lub 11orz­
p0Cfllęto budOIWę <]ia.I:srz;ycl1 zaikła:dów, o<ctdmia.J:ów, obi-ektów 
so(ljMn-o - iWW.<tllraJJny-ch 1tp. Gocline zanotowainfai. s~ tak­
że posunięcia c!l'lgam.itza-cy jn.e, po>djęte dila. osią.gnięcia. 
l~eh efe:k;tów. eko.rH>mic.mych. 

Rozmowy 
Thompson 
Gromyko 

MOSKWiA (PAJ'). - W dnU,u 
2 stycznia ambasador Stanów 
Zjed.rwozonyah w Mosik.WH! 
Llewellyn Th<J>trl!PSOll"l odiwJedzil 
miiruLstlra spraw zagrani=nych 
ZSRR, A. Gromykę i ooby>l z 
nim pnzeszlo dwugodzinną 
rozmowę. 

W ;room.owie wzięli udzJial 
dyirektoc Departaimentu Sp!l'law 
Niemieolillch MSZ J. Ilji,.cze1Vv 
oraz pierwszy sekretair.z amba­
sady USA K. Jen.k.ins. 

J a~t &moszą ikoroop<Jndenci 
zachodnich a,genoj:i ;praso­
wych, am,ba1sad<Jr ThOIIll\})SOn 
oświadczył dzien.n'1kall."Zom, że 
rozmo•wa z m.i;nistrem Gromy­
ką dotyczyla ogólnej .sytuacji 
poiityicmej na św.iecie oraz 
problemu BerJ.irrrn. 

Ambasaidm- Th-001Jpoon do­
dal, że rozmowy na te tema­
ty będą konty.nuo1Vvaine, lecz 
termin następnego &poitka1nJa 
nie zootal wyznaczony. 

NAJWIĘKSZE :roOPALNIE 
KONINA •.• 

KONIN. - W pierwszym dniu 
pracy w 1962 r. rozpoczęła. się 
w zagłębiu Konińskim budowa 
największej kopalni te~o rejo­
nu - ,,Kazimierz". JeJ zasoby 
oblicza się na 125 mln ton wę­
gla. Pracować w niej będzie 
10 olbrzymich NRD-owskich ko­
parek i Z\Vałowarelt, a zatrud­
nienie znajdzie ponad 1.500 osób. 

••• I LUruNA 

WROCLA w. W rejoode 
IlJOWY·C'h z.lóż irudy miedzi mię­
dzy I..iubinem a Głogowem 
p-i~zystą;piono dio budowy dru­
giego iz i!«~lei za.kła.du wydo­
bywc.zego - !ka.palm „Po•Jaw­
wke". Będzie to naj•większa 
w tym zagłębiu ilmpall1lia ru­
dy. 

'NOWOCZESNE .JEDNOSTKI 
DO TRA.KC.TI 1 

ELEl\:TRYCZNEJ I 
WROCLAW. - 2 bm. za­

łoga wwdaw&1i:iego. „PafarlhTa-1 
gu" rozpoczęła montaż pierw­
szej •'>ea'il zmQdea-ni.zowanych 
trójciliolnów elektryczn.ych. j 
J e<lnositki te, przystoso•wan ej 
do nislkic:h peronów·, mają 
ładne i bogate wyposażeme. 
Wag01ny obite są wewnątrz 
tworzywem sztucznym - tzw. 
płytlrnimi z lamina.tu. 

Już niedługo 

radzieckie sputniki 
relr-ansmi syjne 

MOSKWA. - W najbliższym 
czn~ie n1o:lna oczekiv.:ać stwo­
rzen'a systemu sputników -
stacji, przeznaczonych dla celów 
lącznaści i retransmisji audycji. 
radiawo-t.elewizyjnych, dla za­
pewnien}a na\vigacji statków i 
samalotow oraz dla systematycz 
11ega obserwowania pogody i 
ustalania prognoz - pis.ze procf. 
K. Siergiejew w dzienniku 
~Prawda". 
" zostaną również pr.a.ktycznie 
rozwiąza'lle problemy superszyb­
kiej łączności poczt'<lwej, tran-

USA wysyłają 
do NRF 
dalsze iednoslki 

sportu towaró'v i pasażerów za 
pomocą statków-sputników o 
napędl.ie rakietowym. 

Za pon1oeą połączenia energii 
typu chemicznega i ;r1d:rowego 
- pisze następnie p!'of. Siergie­
jew - w przyszłości, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, 
oh:a2e się lnożliw·e <>5iąganie 
szybkości lotu rzędu 500-1000 
km na s·ekundę. 'I'e ogromne 
szybkości są niewiarygodnie ma­
łe w porównaniu z olbrzymimi 
trnsami tych podróży, które 
przyjdzie zrealizować. Dlatego 
też należy da,żyć do oslągnięcia 
szybkości lotu rzędu 50-100 tys. 
km na sekundę, jakkolwiek i 
przy tych szybkościach olrnże 
się możliwe zrealizowanie lotów 
jedynie w niewielkiej przestrze­
ni kosmicznej. 

Zrealizowane w najbliższych 
latach loty w kierunku Marsa 
i Wenus przy drugiej szybkości 
kosmicznej Olt"az przy sprzyjają­
cych ·\va runkach \Vraz z powro­
tem na Ziemię, trwać będą o.ko­
lo 2-3 lat. Na taki sam lot w 
kierunku Jo\vi.sza trzeba będzie 
zużyć około 6 lat, a dals.ze rej­
sy kosmiczne będą mogly być 
zr.ealizo'\vane jedynie pod wa­
runkiern udoskonaleni.a enere:i.i 
napędu i wzrostu szyblrości lo­
tu. 

we.go dlużego obiektu ;produk­
cyjnego. Będzie to oddział 
6-chlO\l"IObetnzenu - ball'diZO po­
sziulkiwa;nego środka do im-

(DaJ.szy ciąg na str. 2) 

Rokowania 
przywódców 
laotańskich 

znowu przerwane 
DELHI (PAP). - Jak donoszą 

z Rangunu, odbywający 1>odróż 
do Genewy premier rządu la.otań 
skicgo, książę Souvanna Phou­
ma zatrzymał się we wtorek w 
Rangunie. Na lotnisku premier 
uowiedział, że z winy Bonn 
Ouma rokowania trzech książąt 
liv:>tai\skich zostały przerwane. 

Jak wynikało z dalszych słów 
Souvanna. Phoumy, udaje się 
on do Genewy, aby zaapelować 
do dwóch wspólprzewoclniczą­
cych konferencji genewskie.i z 
1954 roku o dołożenie wysiłków 
dla zorganizowania nowego spot 
kania trzech książąt. 

Ultrasi żądają 

"cypryjskiego" . . 
rozw1ązan1a 

konfliktu w Algierii 
PARYŻ (PAP). W wi-

gilię Nowego - Roku zos.taJ · 
opubli.kl01wany w PM-yżu prizez 
pewną liczbę lega1n.ie d7.liała-

. jących <JISÓb, ultras>0w.slki ma­
nifest, domagający się „cy­
p.ryjskiego" rozw•iąza1nia k-0n­
flhktu w Algierii, na zasadzie 
p<JdZJiaJJu tego ik.ra•ju na część 
„muzutmań.slk,ą" i „eul!"oipej­
ską''. 
Wś:ród sygna.ta!'i.usizy tego 

prow.okacyjnego dokrnnentu 
zwracają uwagę podpisy czlo::i 1 

ków r.ząidozącej pa.rtai UNR. 

Ustępstwa 
Holandii 
w sprawie f rianu? 

HAGA (PAP). - We wto­
rek odlbyllio 61ię posiedzenie 
.Lziby Nlfazej pa1rJ.amentu ho­
lenderskiego, :na którym pre­
mier Jan de Quay odc.zytal 
oświadozeruie oa temat po~Hy­
k! rządu wobec Zach-oooiego 
Irianu. 

Premle.r o=aJ.mił, że jego 
rząd go·tów jest zre~yginować 
z za.sady oomooi&reślenia dla 
ludmości Za,chodniego Iriaillu 
- ja1ko w.stę,pnego wall'u.nilm 
do irokowań :z Lndonezją. Z 
drug.jej s1Jr.olny dodal on jed­
na.k, że HQJall1.dia „będ!l.i.e wy­
stę;pQwać w obronie int·ere­
sów ludlf!OŚct Za·chodin:iego 
Irl~nu". 

WASZYNGTON (PAP). - Jak 
donoszą amerykańskie ag·encje 
prasowe, w lrnlach ~a.szyngtoń­
skich oświadcz.ono, ze w poło­
wie stycznia Stany Zjednocz~ne 
wyślą do Niemiec ~ac~odmcb 
jeszcze dwie jednostki p1ech.oty 
liczące lącznie około 4 tys. zol­
nierzy. 

Od lata ub. roku w związlm z 
tz\V~ Jcryzysem be['lhiskiln, Sta­
ny Z.ieclnoc,.,one wysiały do Eu­
ropy około 45 tys. żolnierzy. 
Ogólna liczebność wojsk ame­
r:vkańskieh stacjonujących obec­
nie w Europie sięga prawie 
300 tys. 

W Europie zachodniej 

Nowy rocznik 
pod bronią w NRF 

BONN (PAP). - 42.500 pobo­
rowych z rocznika 1941 zostało 

powolanych w NRF pod brof1. 
Dalszych 5.500 żolnierzy z ochot 
niczego zaciągu r-0zpocznie w 
tym tygodniu służbę w Bundes­
wehrze. Tak więc Bundeswehra 
liczyć będzie n:;.ooo ~olnierzy, 

nawrót zimy 
PARYż - BONN (PAP). -

~~ropę zachodnią, '\V szczegó1no 
se.~ terytorium wschodniej Fran­
CJ!, . Szwajcarii i połudui-0,vych 
Niemiec ponownie na wiedzlly 
gwałtowne opady śniegu. Na 
trasach kolejowych zanotowano 
~naczne <>późnienia poclągó,v, w 
tym ekspresów międzynarodo­
wych, łączących Niemcy z Fran 
cją, Belgią. Austrią, Szwajcarią 
i Wl och.arni. 
Półmetrową pokrywę t<inlegu 

zanotowan<> we wtorek w J\1-C>­
nachium, komunilca.cja lotnicza 
z tym miastem zostata przerwa 
na. Do odśnieżenia odkomende­
rowano 700 żołnierzy Bundes­
i.vehry. 

Nowy rok w SzwajcarU r~zpo 

czął się silnymi burzami śnież­
nymi. Północną i wsch·odnią po­
lać kraju pokryła gruba war­
stwa śniegu. Na lotnisku w Zu­
rychu burza śnieżna zmiotła z 
i>asa startowego lądujący samo­
l-0t pasa:Gerski, który uległ usv.ko 
dzeniu. Dla pasażeró,v, na szczę 
ście, skończyło się na strachu. 

W Anglii, na krawędziach SZOil 
wciąż jeszcze stoją tysiące po­
k1·ytych grubą warstwą śniegu 
samochodów. Tylim z części ulic 
zdo!ano uprzątnąć śnieg. Trud­
ne warunki lwmunikacyjne spo­
wodowaly, iż na •crenie Wielkiej 
Bryta'(1°' odwołano we wtorek 7"ł 
p·owiedziane spotkania. pllkarskie 
i wyścigi konne. 

Cena 50 gr 
Pokojowe współistnienie 

jest linią generalną 
radzieckiej polityki zagranicznej 

Odpowiedź N. Chruszczowa 
Nr 3 (4695) na list prof~ Tirriu~a 

Wymiana depesz 
noworocznych 

z okazji Nowego Roku, I se­
kretarz KC PZPR Wł. Ge>mul­
ka, przewadniczący Rady Pań­
stwa PRL A. zawadzki i pre­
zes Rady Ministrów PRL J. 
Cyrankiewicz, wysto-sowali do 
I sekretarza KC KPZR, pre-
miera Związku Radzieckiego 
N. Chruszcwwa. oraz prze-
wodiniczącego Rady Najw;•ż­
szei ZSRR L. Breżniewa de­
pe~zę, w której czytamy m. 
m .• 
z okazji Noweg<> Roku przesy­

łamy 'Vam, szanowni i dr~zy 
Towarzysze i za waszym posred 
nictwem bratnim narodom ra­
dzieckim najserdeczniejsze P·~­
zdro\vienia i najlepsze życze111a 
w imieniu Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonc:i ParLil Ro­
botniczej, Rady Pan~t~va i Ra­
dy Ministrów Po~skieJ Rze_cz;r­
pospolitej LudoweJ oraz ''! im1c: 
niu całego narodu polskiego i 
naszym własnym. . 

w depes.zy wystosowanej 
przez N. Cnruszczo,va. 1 1:· 
Brei.niewa do Wl. Gomulk1, 
A. zawadzkiego i J, Cyran­
kiewicza, czytamy m. in.; 

Drodzy Towarzysze! 
w imieniu Komitetu Central­

ne"-<> liomunist.ycznej Partii 
Z\~iąz.ku F..adzieckiego, Prezy­
dium ltady Najwyższej ZSRlt, 
R.ady Ministrów ZSRR i całego 
nar·odu radzieckiego, przesyl3my 
wam i bratniemu nar·odowi 
P-Olskiemu serdeczne życzenia. z 
okazji N()wego RoKu. Mini.-ony 
rok charakteryzował się wspa-
„1iałymi zwyciestwami naSYych ' 
narodów · wytrwale kroczących 
na drodze budownictwa socjaliz­
m!t i k-0n1uniztnu. 

Historyczne decyzje XXII Zjaz 
du Komunistycznej Partii Związ 
ku Radziccl<iego nakreśliły gi­
!;"antyczny program budowy sp.o 
łeczcństwa ltomunistycznego "'. 
Związku Radzieckim. 

Naród radziecld z uczucien1 
r-'ębokiego zadowolenia pnyj­
muje jednomyślne por>arcie i 
aprobatę programu przez całą 
'[}ostępową Judzlrnśi', a przede 
wszystkim przez narody brat-
nich krajów so~jalistycznych. 
Wyrażamy pełne przekonanie, 

że nadchodzący r·ok będzie ce­
chować dalszy rozwój i umoc­
nienie niewzru"lzonei braterskiej 
przyjaźni i 'vspólp-racy między 
naszymi narod:in1i, między na­
rodami \VS7VStkich krajów so­
cjalistycznych. 

MOSKWA (PAP). ~ ~ien-
nik Izwiestia" opubliikoiwal 
odpmrJiea.zi :premiel!'a ~SRR 
N. S. ~rusz;czowa na IPY:ta­
nia austriackiego profesQira 
Hansa Ti:rrimga. 

A oto najciekawsze pyta• 
nia i o·doowie<lzi: 

Pytanie: Czy zapo;wiedź 
ostatecznego zwyc.ięstwa ko­
munizmu na calym świecie, 
niejednokrotnie WYraźana w 
przemówieniach komunisitycz­
nych mężów sta.nu, jest p<> 
prostu tyLlm wyrazem zdecy­
dowanego przekonania o wyż­
szości tego systemu, czy też 
roz.0;zer-zen•ie koo11uni.2lmu na. 
cały świat jest jego <JSta-te•cz­
nym ce1ern. celem, do które­
go trzeba ,gtaJe dążyć? 

Od.po-wiedź: Prorpaganda bUI!'• 
żuazyjina ro·zmyślnie wpaja 
faiszywe pojęcia o komuniz­
mie, próbując posiać zwątpie­
nie w tę wiel:'J'ą naukę. 

Tak, jeSlteśmy zupelnie pew 
ni .cal:kowi·tego os.taite=e­
go zwydęsbwa komuni:z.mu. 
Przekona.nie to wyplywa ze 
znajomości pra·W rozwo}u spo 
leczeń.sitwa ludzkiego, odkry­
tych przez Marksa. Engel.sa i 
Lenina, praw, które mają ta­
ką samą sHę, jak prawa pr.zy­
rody, w tym sensie, iż dzia­
łają obiektywnie. 

„Rewolucja nie odbyiwa się 
na zam&wien.i.e - mówi prrio­
gram naszej p.atl"tii. Nia 
można narzucić jej nairodOIWl 
z zewnątrz". T.o, kiedy i w 
jak.i s;xisób zwycięży komu­
nizm w tym czy innym kra­
ju, będzie zależeć od sameg':l 
narodu tegQ kraju. 21\v:iązek 
Radziecki uznaje niezach.wia­

(Dalszy ciąg na str. 2i 

Jesteśm:v głęboko przekonam, 
że w nadchodząc:vm 1962 roku 
narody radzieckie, nat.chnione 
porywającym programem budo­
wy Irnmunizmu, wytyc7-0nym 
przez historyczny XXII Zjazd 
KPZR, odni<>zą nowe wspaniale 
stlkcesy na polu gospoclarczym, 
naukowym i kulturalnym, że 
zacieśni się jeszcze bardzie.i nie 
zł-omna jedność wiell<iej wspól­
noty krajów socjalistyczn:vch w 
walce o uchronienie całe.i lud7-
kości od wojny termojądr'lw<>.J; 
że leninowska i:>Olityka pokojo­
wego 'lvsnółistnienia, realiT-9-·wa- ! 
na konsekwentnie przez 7.Wi'I- I 
zek Radziecki, floprowadzi dn 
nowych :zwyciP,stw wspólnl'j 
nam sprawy socj;..lizmu i po­
koju. 

·--·-------- ·-------------------· 

W 80 rocznice 

urodzin 

Gratulacje 
dla L. Rudnickiego 

WARSZAWA (PAP). - 2 bm. 
z okazjl 80 rocznicy urodzi11 
wybitnego pisarza i zaslużo..,.e­
g·o działacza. robotniczego 
Lucjana Rudnickiego, sekretariat 
KC PZPR wystosował na. jego 
ręce list z gratulacjami. 

,,Wasza twórczość - czytamy 
w liście stanowi piękny 
wkład w rozwój polskiej kultu­
ry, a jednocześnie jest żywą 
kartą naszej myśli partyjnej. 
Trudno znaleźć działacza spo­
łecznego, który by nie czerpał 
ze „Stareg·o i no,vego" wzru„ 
szeń, inyśli, wskazó,vek". 

6.596 izb '\V roku 

Fłnga 

nad Goa, 

1961 ! 

Indii 
Diu 

Pi~kny sukee~ 
budowniczych województwa 
B udowniczmvie naszego woj ewództwa odnieśli pełny sukces 

w realizacji ubieg-łoroczny eh zadań. Przedsiębiorstwa. pod­
ległe Wo.i. Za1·ządowi Bud oc··nictwa w Lodzi przeka.zały do 

użytku w 1961 r. 364 no-wo wy budowane obiekty, podczas gd;y 
plan przewidywał 352. M. in. za.kończono budowę głównego 
pawilonu „historycznego" ju:t szpitala w No-wym Mi-cście, ła­
dnej n-owe>czesnej szkoly T~·siii,clecia. w Dąbr<>wicach pow. l{u­
tn<> i dwóch dużych szkół w Lo·wiczu. Z ni.e planowanych 
obiektów wykona.no m. in. l blok mieszka.lny w Piotrkowie, 
I w Tomasrowie oraz 3 w Dz ialoszynie. 

. ' po,v1ewa 
1 Da1nanem 

Na.il Goa., Diu i Da.manem 
pC1Wiewa flaga Indii. Na 
zboo"Zia>eh s-zos stoją dziesiąt­
ki setki u57lkodrllonych 
przez wojska pO!rtugaJsikie 
własnych pojarulów mecha­
niC<Zilych e<ralZ w02:ów pan­
cernych. życie w byłych 
enkla.wach po!l'tUgalskich toozy 
się normalnie. Jedyną, po­
zc.sta:tością, p() Portugalczy­
kach są w tej chwiJi p:róe!z 
USlllrod'ZOOlegi> spmętu woj­
sko-weg-o olJMY jenieckie, 
które również po ewaikua-cji 
żo.tn.ier.zy portugalski-eh do 

kraju ulegną li~iJda.cji. 
N a r21djęc:iu: mlo.d.<zież Goa. 
z ni,eo:1Jwykiłym entuz,iarzanem 
wi<tala. wkracrzające oddrzia.ły 

indyjskie. 
Fot. - CAF 

W 1961 r. OO.daino do Uli:ytku 
n.a teren.ie wo·jewódz~wa 6.596 
izb (pl.a.n wyinooil 6.542 i•zby), 
mimo iz w początka.ch roku 
brak ma-cy przerobowej (fun­
dusz plac i m.aiterQały) :zagra­
żał niewy1wnaniem 341 &pckód 
pla-no<Wain.y1ch izb. Pla•n fLnan.s.o 
wy 2lreali'ZO'Waino Q<gólem w 
102,7 J:)roc., osiąga.j2;c wa;rtość 
pirz€1l"Obu 723 m1n z1otych. 
•Wa-rto pnzy tym po.dkreślić, że 
mimo tego przed~r-0·czeniia wy­
korzysta.nie funduszu plac o­
siągnęło jedynie 100,6 proc. 
Wzrims.la także wyda.j.ność w 
przieli.czeruiu :na jednego pra­
COIWln.Lk.a: wartość jej WYllli<J­
,<;iJ:a w 1961 r. 101.613 zl na oso 
bę, co atainowi 102,3 proc. ;pla­
nu.· Z :nadwyżką wywiąza:n-0 
.się także z ~amier:zeń w dzie­
dzinie p.o.~tępu te<!hnicznego. 

Jeszcze jeden ślad 

Nadl-epsze wyniki ooiągnęly 
w 1961 r. pirzedi•!ębic•rstwa bu 

'Dal.szy ci~ ~a str, 2). 

w kosmosie • • zyc1a 
Dwai uczeni amerykańscy; 

dr Claus z uniwersytetu w No­
wym J.orlrn i prof. Nagy z uni­
wersytetu w Fordham, po wielu 
latnch poszukiwań natrafili w 
meteorytach na. śtady materii, 
podobnej do materii organicz-
nej. Po przebadaniu bat'dzo 
wielu meteorytów, tylko w 
dwóch (jednym, który s.padł we 
Francji 100 lat temu i jednym, 
który spadł w Afryce w r. 1938) 
badacze zauważyli pod miklro­
sh."'Opem ciałka przypominające 
ziemskie algi wodne. 

Przy tym cztery gatunki bar­
dza były zbliżone do odpo·wied­
nlch gatunków Zyjących w mo-
11zach, a jeden gatunek byl zu-

pełnie niepodobny do żadnyc.Q 
znanych iStot. 

Analiza cl1em:Lczna badanycb 
cialek wykazała w nich ślady 
puryny - jednega z czterech 
podstawowych składników kwa:. 
su nukleinowego - tego kwasu; 
który znajduje się w jądne każ 
dej komórki żywej. 

Po tym odkryciu uczeni na 
całym świecie przystąpili d-0 p<> 
szukiwania śladów życia we 
wszystkich znanych meteo<rytach 
prz,echowywanycll po różnych 
zbiorach. Zaznaczyć należy, że 
nomyślnemu zakończeniu tych 
łowów na życie z kosmosu 
sprzyja w ostatnich latach szyb­
ki rozwói llli.klrosko;p.id. el~ 
nowej. 



Pokojowe· wapółislnienie 
jest liniq generalnq 

radzieckiej polityki zagranicznej 
(Dokońc?al.ie ze str. 1) 

nie iza.sadę cieim,gerelllcji w 
wewnętrzne ~awy irnrnych 
pań:8tw, iktoniseikwetnitmie prowa­
du 1P01btylkę pokojo,wego 
współistnienia tPańsbw o róż­
nych u.strojach .spoil:ecq,nych. 

Pytanie: Jaikie do•wody 
móglJby pan przytoczyć ;prze­
dwnilkom ikOllllUJnri.7J!Tlu 111a po­
twierdlzenie tego, że PT-0\PO>Zy­
cj a 1PQkojowego w.sipó1'is1lnie­
nia dwóch :różnych systemów 
społeczno-ekomimicmych za­
kłada uznanie prawa obydwu 
~ystemów do istmie1nia i że, co 
za tym idzie, WSfPÓliSlbn.ien.ie 
b~d·zie oznacwć ta1kże długo­
trwały stan, ikitóry może bez 
ogranliczeń w ozasie u1t.r.-,zymy­
wać się dqpóty, d-O[póki lkM­
l'yi!OOU.wiek z dwóc,h .sy.<itemów 
w jpOkojQWym wspótza1Wo•d­
nictwie wew.nątr.z swe•gQ wła­
snego :regiQ.!lu geografiClZlnego 
bęclizie 21dawaJ: egzamin i od­
powiada~ pra,ginlenii-0m. swych 
mie.smk.ańców? 

O<W·O'\Viedź: W gtl"Luncie rze­
czy 6/talWiia pan <lwa różme 'PY­
tania - na temat ipoilrojowe­
go współistnienia dwóch róż­
nych systemów spolecim.o-

ek<l'll>0micz.nych O•raz, jak pan 
mówi, na temat „prawa do 
isl1nienia" tego ozy j1nne.g.o 
ustroju $po1eozmego . 

Pd'O<blem pokojowe.g-0 wspól­
isitnied1ia jest bardw pm."1ty. 
Na ;naszej pla1neciie żyją oho'k 
.siebie państwa ka1pi tali.'lltyci­
ne i .socjalistyoime. Narodziny 
socjahz;rnu były pr:aiwidlowośc·lą 

.ro,z;woju hi;0 ,tm·yczme.go. Jed­
nak.że świat kap i ta,!istyc:zny w 
żaden sp-Osób nie cbc:ial tego 
1.rnnać i niejednokrr'otnie ucie­
kal się do wojny, aby 2'Jnim:­
czyć niep<Y'aida1nego dla 1>iebie 
sąsiada . Wszyscy wiedią, 
czym JkończyJy ·się te próby. 

Wydawaló•bY 1S1ię, że mnutne 
doświa.dczenie ,p1,zeszlości i 
mo'>Vy l.llklaid si.t ·na ·a.renje · mię 
dzyina.ood'O'wej powj,rnny byly 
na.uczyć pr,zywódców ikfllpi.ta­
Hstyoimy,eh nie tyJJto de;klamo 
wanja .'Silów o ipokoju, ale tak­
że U1keatałt<J1Wall1ia w oo<po­
wiedni sposób swej polityki 
międzynarodowej. Nie woj•na, 
nie wyścig zbrojeń i nie mon-
1owanie wciąż nowych blo­
ików w'O,jskowych ;powi•rrny 
Tozslll'lzygać ~pór między dw-0-
ma ISIY'Slema•mi. W o.sita•tecz-

o wartości 

złota 
Cllynolozek 
kilkuset k.g 
Inżynierowie „Kazelu" wyprz.edzili 

czołówkę światową 
KOSz.ALLN (PAP). - Gru-

1t'a tech1n.01ogów Zaldadów 
P:t-~ysliu Elekltr-0111Jcmego 
„Kazel" w Kmo1zal>i<11.ie z mgr 
W. Zb.Lgniiewem Pucha".sil<im ~ 
mgr mż. Teofrlem KUJrylrn;;e,in 
na czele odnios1ta św.iertiny suk­
ces. O,pracowala ona nową tech 
nologię :zabeZJPieczenia prze­
pw;;:tów do t.ram,zystoców p!"led 
korozją, -eliroiią.ując W'f'szech~1 
nie dotychczas używane zło-
to. , , „ 

Wllltt',!pna sooia tych n01WYCb' 
f.11"'ZE>pu.stów zostala wypiróbo­
waJlla JPrzez Fa:bryikę Pó1prze­
wodnllków L-21 oraz Z,je.drno­
czenie Rrzemys1u Elekl::roinirn:­
ncgo d Te!eikomuni1kacyjneqo 
w wa.l.'\l'ltawic i zda1a egzamin 
na pią,tikę. Noaimal.na :pro<luk­
cj~ tych ;przeipus>lów t'-O!Zip-0cz­
nie się już w stycMiu br. 

Pr.zE!PulSlty do tranizyeitorrow 
to ważne elementy 111a.jnowo­
c-ze&niej&ych apa1ra.tów i urzą 
d.zeń tclek.omuni1kacyj111ych, 
a;;:i~aitów dla gluchych, ma­
s:i:yn do Uczenia i innych. 

Nad zastąpieniem zlot a 
chro.nlącego przepLi.<;t przed 
korozją - obecnie zużywa się 
17 milLgramów czy.s.te·go IZlOH> 

elektr0'!1icmy ba.rd,z.o wys.o.ko 
.w s;ka>li światowej. a równo­
cześnie ;przynOtili go5ipodarce 
na.rodowej rezczędność setek 
kilo,gramów złota, które za­
slą,pi.cJ<ne ZO>S'lalo ~pecjalnym 
sitopem. 

Początek 1982 r. 
'W0"'prtemyśl e'· 
! (Dokoń~~ni'te ze str. 1) 
pregnacji drcrwna i pólpro­
du.ktu <lo wy~wa.rzania p~·Cl!la­
ra.tów ochrony roślin. Rocznie 
nowy zaiklad dootarczać bę­
dzie 500 t-O!n · ce•nnego pro­
duk~u. 

WIĘoET WITAMINY „C" 

O [PCJ>ńad 1-00 ton :riwięk1'llzy 
>9i<l :roC'Zlna produtl<'Cja wLtaimi­
ny „C" w Krakow„\klch U­
kładach Fatimaceutycznyd1 w 
wyni:ku uruchomienila tu no­
we.go odclZJia~u. Rozruch me­
chani·owy urząd'Zeń roz.ipooząl ! 
slę 2 bm. Nowy o<ldlliał, któ- J 

rogo projokl i dOokume:n.ta.cJę • 
tcchnicllną opracowali p-0·lscy 
specjali.Sci, należy d.o na•jno­
wocześ:niejs.zych w kira.ju. 

nym wyin.tku zwycięży n,ie te.'1 
usbrój, który stworzy najwię­
cej 6ro<lików zagłady i baz 
woje•nnych, lecz ten, który 
za.pewni c zlowleikowi lepsize 
życie, tj. bqdzie naj'Pelnif:.i 
zasip0tkajać j·eg.o pot1rzeby ma­
,te:rialne i du.cho.we, 

Pokojowe współlsinienle 
pa1'istw o różnych ustrojach 
snołecznych jest w naszej epoce 
obieł~tywną J{.oniecznością ro:t­
'v-0ju społeczeństwa ludzkiego~ 
Nar-0dy i państwa. mają tylko 
jeden wybór, albo pokojowe 
wspóUstnienle i wspólzawodnl­
ctw{) gospodarcze socjalizmu i 
kapitalizmu, albo niszczycielską 
wojnę rakietowo-nul<learną. In­
nego wyboru nie ma. 

Nawiasen1 mówiąc, p-aiistwa 
kapitalistycl.ne w nie mniej­
szym st<>p11iu, jeśll nie w więk­
szym, powinny być zalnteres-0-
'vane 'v zlikwidolvaniu niebez­
pieczeństwa wojny. Nie one ma­
ją przewagę: straciły ją na 
zawsze. 

Polwjnwe współistnienie jest 
linią generalną radzieckiej poli­
tyki zagranicr.neJ. Wynika to z 
samej istt>ty państwa radzie­
ckiego, 'v którym nie ma ani 
klas' ani grup sp-0lecznych, za­
iuteresowanych w wojnie, w 
zagronianiu cudzych bogactw, 
w u.]arzmianiu innych narodów. 

XXII Zjazd KPZR uchwalił do 
niosły program: w ciągu naj­
bliższych 20 lat powstaną w 
związku Radziecl<im nieslycha­
nLe· P-Otężne Siły wytwórcze, któ 
re zapewnią człowiekowi ra­
dzieckiemu najwyższą w świe­
cie sbt>.P<: życiową. .ras.tie jest, 
że paiistwo, które zamierza po- · 
sunąć się tak daleko napt?.ód w 
rozwo,iu swej pokojowe.1 eko­
nt>ńliki, kfó1·e planuje zalnwesto 
wać ·w swa gospodat·k~ narodową 
w ciągu 20 lat dwa biliony ru• · 
bli (bilion - tysiąc miliardów), 
stawia na pokój, a nie na woj­
n~. 

Leninowska zasada pokojowe­
go współistnienia państw o róż­
nych ustrojach spolectno-eko­
nomlr.znych i politycznyclt, nie 
oznacza. po prostu stanu, kleiły 
nie ma wojny, stanu tymcza~o­
wego nletrwalep.--0 rozejmu. Za­
sada ta przewiduje, iż państwa 
będą utrzymywać przyjazne sto­
sunlti gospodarcze i polityczne, 
przl?Wlćl.u,je ustanowienie 1 roz­
wó.i różn<>rodnych f-Orm pt>ko,i-0-
we.i współpracy międzynarodo­
wej. 

Co za~ prakt:vcznie trzeba 
uczynić w -tym celu? 

'zwl~~ek 0łl~~ł~kl ~~tł"""~~· 
m~t9; , .. ~~nk~·ętµr.cA, ijroitt>r-r.cJ~ 
ktorych przyjęcie zapewniło'by 
trwały pokój. 

UrzeczywLs1tn.ienie rno.ziec-
kich piro:po1zycji w :siJ)ra.wie 
calllmw·~tegip i poW&re.ch111ego 
ro21brojenia pod ści.slą kon­
trolą rnięd.zyn.arodową, nie­
z:wJ.oCYJnej likwi cl a.ej i ha·niebne 
go syste.mu ko1-0•rtiaJi:z;mu, za­
wa1Pc-ia tlt'akta•t u pokoj>e»we11N z 
Niemcami ;i nor>maJi:zacji na 
tej pod>Jtawie sytuacj>i w Ber-
1:nie za·oh-0dnim, zliikwid'O·wa­
loby główne µrzyczyny i,.,,inie­
jąceg-0 naipięcia międizynaQ'>CJ>do­

wego, zbu·rzyloby samą ma­
chinę woje,n.ną i umożliwi.lo­
by ws.zyst:J.<i.m nairodom sipO­

kojne rnjmowanie IS<ię poik-O'jo­
wa ~wóriozą pracą. 

O tej kwe!rtH. decyduje hi­
storia i decyduje ju~ teraz na 
korzyść oocjaH:rimu, Móry ni<l­
s1e ludtziom - doi:>riJ,byt, wol!Ilość 
i J,>(]lkój na ziemi. 

PYTANIE: Czy , jest pan tego 
zclani.a, że Karol l\lat'l<s, gdyby 
mógł l'lzlś wstać r. grobu i :w­
baczyć własnymi oczyma, jak 
wskutek pojawienia si<: broni 
nuklearnej, raltiet, nowej tech· 
niki; automatyzacji pr-0rlL1kcjl i 
masowycll srorlków lcomunikacji 
zmieniło się nasze społeczeń­
stwo w porównaniu z r<>kiem 
1848, wypowiaclałby się w wie­
lu sp1·awach inaczej, niż w 
„Manifeście I<.omunistycznym"? 

ÓDPOWIEl>Z: W ciągu prze­
szło · 100 la.t, któt•e minęly od 
czasu uka?.anla. się „l\'Ianifestu 
KomuńistyCtl).ego", zaszły w 
świecie -Olbrzymie zmiany, za­
róWnO w clzieclzinie ńaultl i tech 
nll<i, jak i w dziedzinie rozw-0ju 
spolllcze1istwa. 

Obecnie ówi1it bynajmniej nie 
jest taki, jaki był za czasów 
J\Iarksa. Pomyślnie rozwija się 
nowy system społeczny - so­
cjalizm, wali się "' gruzy >iwia­
towy system kolonializmu. 

Przeciwnicy marksizmu usiłu­
ją clt>Wieść, jakoby kapitalizm 
przekształcił się w c-0ś pośrerl· 
niego między kapitalizn1em a 
st>Cjalizmem. Nawet samo slt>\vo 
kapitalizm zastępują oni okre· 
!Heniami w rodzaju „pa1istwo 
powszechnego tlobrobytu'', „ka­
pitalizm ludowy„, „humanizµi 
gospodarczy" itp. WielkJe zmia­
ny, jakie zachodzą obecnie w 
nauce i technice, przechvnicy 
marksizmu usiłują pl'zeclstawić 
jako początek nt>wej epol<i roz­
kwitu kapitalizmu. Ale zabawa 
w piękne słówka nie może oba­
lić oczywistych faktów: postęp 
nauki i techniki nie zmleniĄ. i 
nie .moze zmienić istoty kapita­
lizmu jako formacji społecznllj. 

Rozwói nauki i techniki nie 
usunął w społeczeństwie kapi­
talistycznym klas antagonistycz­
nych i s1>rzec7.ności klasowych. 
R<>bot1J,ik, który zam.lenn łopatę 
na koparkę, jegt również dzlS 
okrutnio wyzyskiwany przez ka­
pitalizm, a wyzysk ten .Jest abso 
lutnie nieuchronny przy kapita­
liżmle. Takie jest prMvo kapita­
li~tycznego systemu sp-0lecz11ego. 

11.fa.:rtk..<>izm, to żywa twó1rc.za 
nauka. a~tórej obce .są <logma­
tyz,m i ;przeiyle f0<m1u1y. Po 
Mair'K.st\e Lenin wz;bo.gacnl 
mgrk~?fil.! .• n i<'!.zwy}d\'! doni~s1;y­
m1, , .no.wym.i , ~$ilimi teo;re-
tyunym,J, ;, , ~ ''~·' „ -· 
KOińlv.niści, Ziwiązk:u R,a-

dziookiego r0ozwijając twórczo 
idee Marr-ksa i Lel!lina opra­
cowa1i nowy .prog•ram pM'tii. 
Zrealizowanie tego p.r-0grum:1 
umoiliJwi wC<ielenie w życie 
od.wiec,zr..ego marzenia lu<lz­
kośd. o ąpoleczens1tW1ie be2 
klas, be'Z uch'~''>U sio-0łecz-
negio na,r-0do•wego: bez 
wojen. Gdy'by byl dziś 
Mairk.s wśród na•s, komu-
n.iS1lów cl>ru.giej ipofo'Ary XX 
wieku, zobaczytby triumialny 
p-0chód komuni·zmu na 2'Jiemi, 
ucieis.zyl:by się z l.lll"zeczy­
wiS>tnie•ni.a w prMty·ce wiel­
kich idei „Manifestu Komu­
nistycz.negc"' i mógl,by po­
wiedZJieć z dumą: „Truk je&t, 
idee k>0ml.l1ni>Zllt1U żyją i trium­
fują. Do nich naJeż.y prny­

Impas w rokowaniach wspólnego rynku . 

Istota i kulisy 
wielkiei gry 
Nigdy jeszcze sprzeczn.ośct 

między zachodnimi pa~-mera­
mi „europejsldmi" nie były 
przez n\ch samych do tego 
stopnia wydobyte na światło 
dzienne, jale to się dzieje 
obecnie w Brukseli w związ­
ku z ro.Ko\vani.ami uczestni­
ków wspólnego rynku na te­
mat pr-zejścia clo „drugiej fa­
zy" reaU7.ocji progran1u inte­
gracji gospoclal'CZ·ej „s·~~óstld''. 
Poniżej relacjonujemy Istotę 
i kulisy wielkiej gry o domi­
nację go,spodarczą we wspól­
nocie europejskiej, gry, na 
lctórq zwrócone są dziś oczy 
całego świata. 

Dnia 31 grudinda 1961 roku 
21a1rnńczyla się pierwsza, czte­
roletnia faza wspólne.go ryn­
ku. Od dnia 1 stycznia 1962 
roku miała się zacząć jego 
druga, również czteroletn:a 
faza. O ile t:reścią piell'WS'ZeJ 
by~a zaikroj-0•na na sze:roką 
slkalę, uprzywilejowarna wy.­
mi.aina przemysiłowa między 
pa>rtnerairni „Ma•J.ej Ell1l"01py" 
(NRF, Francja, Wiochy, 
Bene'lux), o tyle w d!"ug<iej fa­
z,ie uczy,ruiony mial być !woik 
naprzód poprzee: rotz.cią.gnięcie 
wymia111.y na dziedzinę r-01-
nictwa. 

Dnia 19 grudnia rozipoc1Zęly 
się jatk wiadomo - w 
B!'uJc.seli na ten temat roko­
wania Ra.dy Minisit.rów. ws.pól 
nego ryrn1rn. Miialy .si1ę one 
zakończyć dnia 24 girud>nda. w 
staly jed>naik :przer,wane wś.ród 
bu.rzhwych dy•skusjl i .s;po,rów, 
wykazujących calilrowite coz­
bież,nooci w atamowi.slka.ch 
pal'!tneirów. 
Osią rozbieżności są sprawy 

dzielące „eurl>pejskich" partne­
rów, a przede wszystkim Fran-

[(ronika 
wypadkóu 

cję, Wiochy i Holandię, od Nie­
miec zacht>dnlch orru: międLY 
sol>ą. 

l'rancuzl upierają sir, przy tc-
7.ie, 2e \V ciągu pier\.vszego etzi­
pu wspólneg·o rynku (1 stycz.Wa 
1958 - 3 l grudnia 1961) wpro· 
wadzono w życie postanowienia 
clotyczące wymiany przemysl:i­
T".'ej. P-0sta1towienia te służą 
_.l'Zede WS7.YStklm Niemcom za­
chodnim, lttóre ~ą nujpowa:l.nlej 
szą potęgą przemysłową wśród 
sześciu partnerów. Są one jel'l­
nak znacznie mniej korzystne 
11la '.Francji, Wioch i Holandii 
poslaclających powu:1.nle rozbu­
clowane rolnictwo, dysponujące 
nadwyżkami przeznaczonymi na 
eksport. Tymczasem NRF kupu­
je w tych lcrajach, zwłaszcza we 
Francji, nacler 11ikle Ilości pro­
duktów (mięsa, zboża, masła) i 
nie chce swych zakupów zwięk­
szyć. 

Niemcy ze swej strony uważa­
ją, iż muszą we wlasnym inte­
resie utrzymać ceny artykułów 
żywnoiici-0wych clo~t tl'<"Znie ni· 
skie, ab~· uniknąć podwyżek plac, 
które na.tychmiMt muslalyby !;:ie 
odbić na Ich l<nnlrnrencvjnych 
cenach artykułów przemyslo· 
wych. Dlatego też ?a.kupują po­
trzebne produkty rolne tam. 
gdzie sa one nnjta1lsze, uzysku­
jąc ta dro~ą. nte tylłi;o p·ołr~~h­
ne oszczednoścf. J.,_rz ta 1-cżc l~:"n­
tu.ia c sobie klientów clla arty- , 
lmHnv przemysłowych. 

Taik przedstawiają się w du­
żym EikróC!ie sorzeczności na­
tury g<-s".l-Odalt'cze.i, p!"zesZ:ka­
dtza.jące, w przejściu do dru­
giej fazy w.„pólnego rynku. 
Wcale nie mniej ważne sa 
jednak sp.rzecziności politycz­
ne. Idzie o to, że o ile 'N 

p.ierwszej - przemy.o.loowej fa­
:riie te.go poro<zumienia wsrrel­
kie decyzje p0 .. rtner6w zapa­
daJy na za'>ad7.ie je<l1nomyśl­
nośC1i. tj. isitnialo prawo ve·te, 
o tyle w drugiej fazie maj<\ 
one zapadać tzw. więkmo.Scią 
kwalif!kowam.1. 

W myśl tej nowej zasady, 
NRF, Francja i Włochy ro.z­
porządzaja czterema głosanu 

Wczoraj, o go<l!z. lG.45, Janina ka7,de, Na Belgię I Roland !<:! 
Kowalczyk, zam. Nowotki 3 i · 
Stanisława swiątczak, zam. w przypadają po dwa glosy, zaś 
!{terach, pow. Kutno, tlllk nie- Luksemburg ma jeden glo.S. 
fo•rtunnie wy!>Zly na jezd:nię z Razem: 17 głosów. W rC!l.ul-
podcieni przy ul. Zachodnie·; tacie Francja może być be;: 
róg Próchnika, że wpadly pod t d · · l 
samochód osobowy. Janina Ko- ru ·nosci przeg owwana przec: 
walczyk do·znala tylim Jekl<ich swych pairtnerów. 
ol:lrażen , natomiast u Stanisławy J ak wiadomo, poiI'OZUmienjq 
Swlątczak ~~wierdzono wstrząs rz)"m0 J\cie, t91lnnowlące pods1a:wę 
mózgu i zal:>ralo ją pogotowie. prawiną w"1pólnego rynku, 'Z<'-

* * . * . . . wud,e .lCiQ"1tuly ·~~ed doj,;cicm 
o god.z. ·1a.40 kierowca damo- de Ga.ulle'a do wladzy De 

~hodu osobowego IA Hull ude-. ,. ·G - 11 " " · 
rzyl przy ul. Pabiań{;c;kfej w tiu e !j11A.<),l za i!d~ „EUTO'?.Y 
woz konny i rozbił go do&zczęt- o•jczyzn" i zaciekle przeciw­
nie. Ofiar w luClZlach nie było. eca1wla się w.'1~-clki·m kom-

* * * cepcjom „ponadna,rooowym" 
Jan_ Kow~lski i Stanisław Trze- tak wygod111ym dla Bonn. Je.-.t 

podu, .ob_aJ zam. Rydzowa 18, rzeczą oczvwi"'t" że z . ,., 
zmewazylt kap;tana WP J . P. . . . • - c„ . . H5.a'U~ 
przy ul. Zgierskiej 0 god.z. lB.30. ~.wi ększoś.c1. kwal!fiikowanej" 
Ich nienawiść do munclLwu uwa- ies~ wla5nie taiką „pon a.dna -
runko·wana była ich stanem rodow<\" koncepcją o;lebo·!rn 
(kompletnie zalani) - za co od- soi-zaczną z calą po-Ji,tvką :le 
powi·edzą przed sądem. Gaulle'a „ 

* * * Jakie .iest z tej sytuacji wyj. 
Prowadzący samochód osob. licie? Porozumienia rzymsl<ie 

Wiktor Klecll, zam. ul. PoJe- przewidują mo;Iiwość przedluże· 
~ierska . 26', uderzy! przy ul. nia pierwszej fa;i:y wspólnego 
Zg1er&kleJ ll4 w tramwaj 4;;-2. rynku na dalsze dwa lata. Jak 
„z~ kar";" zapam mu się samo- się wydaje, wyjiicie to byłoby 
chod. Ofiar me byto. pt> mysli, zarówn-0 cle Gaulle'a, * ~ ~ jak i 11ewne,1 cz<;ści przemyslow 

W magazynle mat. plśmien- ców francu&klcb, gł<:l>t>:>o zantc-
nycll przy ul. Sienkiewicza 75, pt>ko,ionych po•t~pami lwnlrn­
tak intensywnie i·ozgrzcwano rencji niemiecl<iej na rynku 
rury kanalizacyjne, że zapaliła francusk im. Post<;PY te są nic 
się ści.ana clziatowa i Spnęt. In- byle j~lcie, jeśli w7ląć pnd uwa 
terweniowala straż, ofiar nie gę, że w ciągu samell'o tyl!w ro-

na jedną sztukę innym 
m~tailem, pra;cUJ<\ jak d10- * 

Związek Ra<Lzieclki nielllom­
l'Lie iprzekornany -0 wyż&ośc.1 
ust.roju socjali.stycznego p.ro­
ponuje !krajom kap.ita%.9tycz­
nym pokojo•we ws1oó1'zE11wod­
nichl\>"·O. W dtugo,trwa~ym, nle 
o·gra1nicz.onym żad>nym>i OJkreś­
lornyimi tell'lminaitni, p<ikojowym 
"'"'1::iótzaiwoo•niotwie narody 
prze'k0u'1a,ją się, że uaibrój .ro­
cjaliisltyczny jest najbair<lziej 
S!J'rawie;elliwy, najbardz,iej p-0-
stępowy, że do niego należy 
przy~,zfość. 

sz'tość". bylo. j. w. ku 1961. klecly cło na arty1<ttlY 
------------------------------:__:_ przPmysł-0we NR1" zo•i~I" obnl· 

tvchczas bez.~kute.c.znie ucze­
Tii Austrii, Hola.ndii i ArLgUi 
:!ltanowiących c;zołówkę świn-1 
tow~o przemys1u ele1Mronicz 
n ego. 

O~ą,gn.ięcie i•nżynierów „Ka-1 
.zt?lu" &tawia n.ais.z p.r.z.e.mysl 

„Kukułeczka" płaci 
u ' br.9.tień JXl ztotych 1.969 
z.a 4 trf.fi<mia po złotych 92 
za 3 trafieni.a po złotych 8, 

Na wygraną I stopnia za 6 ira 
tleli powstaje na nast<;nnq !FG 
500.000 zl<>tych. Wyloso·Wa•no koń­
cóWli<'; numer 902 na na.grody \ 
specjalne za grudzień 19Gl r0oku. 

z wykazów Mtnisterstwft Prze· 
myslu Cięi:kiego :i:lliklo z No­
wym Rokiem Jłlllm fllbryk. Z 
d11iem 2 stycznia 13 przedsię­
biorstw połączono w G zakla· 
dów, m. in. lóclzkie iabryki: 
L&czników l!;lcktryc~nych, Apa­
ratury Elektrycznej i Urząclzeń I 
Elektrotechnicznych. 

w akcji łączenia przeclsię­
biorstw, która ocl oJ<. półtor.~ 
roku trwa w przemyśle cięż­
kim, bran9 pod uwagę spra,vy 
kot>peracji, $pecJallzacji. Lącze­
nle zakładó'v w duże prl'edsie„ 
biorstwo. przynt>si 1p-0re efel<t~'. 
Przede '\\'szystkim st\varza. ·wa­
runki umożllwla.iące l epsze roz­
wiązanie różnych zagadnień tech 
nicz11yc1i i technologicznycl1, u­
n1-atJi"'ia provv11dzenie oszczęd­
ni~jszej gospo1lnrki (np. budowę 
jednego wspólnego magazynu, 
sprawy wyclzlalów pomocni-
czych itp.). 

Picatkny sukces 
budowniczych wołewó~ztwa 

2 

(Dok-01\czie.ruc ze .o.tr. l) 
d,o-.vla.11e w La~ku, Piotrkowic 
i Wieluniu. Planu zarów.no fi­
na.nrowego jak d rzec«~(}wego 

ni-e wyk>0nal.o - >!:!pośród prz.e.ct. 
s!ęb:<'.HSttw bu.ct•c•wla.nych w-0je­
wód,zt"Wn - jedynie Ln·wick!e 
Przed.:.iębio.r."4wo Budmvlane. 

Suk,c-t,,;; budowniczych woje­
wód~wa jeet tym więk.<;.zy, ż.e 
o.s,jągnięto - g.o w wa•ru1nkadi. 
pierwstego roku prary przećJ­
~lębioi·slw po re<H'gani'l.:H•Ji, 
ja,[{ a z<11•t n.Jo. d{)·kD•l'l~,nu w b11-
down.ichWi>P \\(rjewud;..k.im z 
tllnie1ll t .~.t>anlłl 11b. l"'Jkn. 

W br. z w1~.k,nycl1 ob',e.ltlów 
w \\110}E11\•óchlwle m~1.111 bye ml 
dn.n·e dó użytlrn m. in. s'.lpital 
w Tomaszowie (z wyjąMłiern 

dwuch oddzin lt\w), d użn ?.a•WO 
do,w.:1 <"okola mechaniczna w 
Koluszkach wra.z z Wa'1s•ztat.a­
mi oraz szkoła. Ty~iącltmia w 
Wieluniu. za,koriczon•a ZO•s,tan,!•c 
l akre budo•wa OL••'ed.lll m'<:":"kn 
niowego przy „Hal! Targowej'' 
w PiolrkowiC'. God.1y U1wagi 
jest równi<:'l. fa.kl, że W•"eluń­
;.!.ne Pn·~'d!;i()bio~.«Lwo Budo­
w'.a1ne bc;dzie v..-2'no.s1ilo w b:'. 
budynki m1 o-1'cd•lu d1.iaJ,n,31zyń 
,'>k;tn metodą ealkowlC'il' uprze 
my~łowioną i>rlY 7•1.~losowanin 
tlf'lne,J prefubr~·l.ur,ii i pur:~· po 
mocy tl'.i.wigu\\, Pl:1n pn·f>t'obu 
prz·od.S,1t: bi<11·.<tw p-0dl·~gl~„rh 
1Woj. Z•.trZ<\U{)W.i Buclo•wnid.wu 
W1Ua,s.ta w br . .o 20 ;proc. 

Ul'r) 
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Co się na.tomiast tyczy „pra 
wa do egzystencji" tego lub 
inne~ us~roju . .sipołecz.nego, 
to prawo to m-0gą o•kre.ślić je­
dynie io.ame narody po,p:rzez 
u?n«in ie, czy da·ny U•"llirój od­
PO•wiruda interell>Om p1•zylla­
cą:ającej wi~ic.s1zoścl ~poleczeń 
s twa. Niektórzy Judzie w k!ra 
jach kapita.lis•lycz.nych la•n.S.t1ją 
kon-cepcyj.k<: st·a.wia·n.ia warun­
ków k1·ajom s.ocja.li.i1lyozmym. 
Mówią oni: jel!lteśmy gotowi 
do :p01ktYjowego w<ii:>óll51tnie­
nia z wami, j eżeli za~aran­

tujecie wiec:me isit.nien1ie ka­
pi.tAli'7,mu. 

Na to odi;.><>wladamy: pan1.o­
w:e, je.„!eśmy 7.lt :P·Oikojem z 
wami. ·za pokojowym w.~pół­
ZlJ.W·Odni·ct wem go~?od11.rczym. 
Kta.je slOcjali.~tycwe nie za­
miel'zają wkącne się do 00-1 
clz~h .sip.ra1w i etlt.,•]:Jo•rto,wać · 
rnwo·J.ucj i. Ale nitkom u nie 
7.e'Z'Wnla ,qic ek ... ~o011"ł"01\Ą,rfić do 
Innych pań.s-t w również k<J.!'l.t'r­
rewolucji, dławić i u:ja>I'zmioć 
na.rodów, gdy 1.1,o;ił1ują one 
7,rz·L1d6 ja1rzmo lrn19:.Lali·zmu i 
prz,~budowne F!We ;i,ycie nn no­
wych, f1:>rawic<lliw~·rh P<1~1.„1n­
\Vac-lt. 

W kwe·'·lii, .kl.'.>I'~' ?. dwn 
i.~t.J\ipjąc:vrh .~y.:'•lt'lnów ~ -'O· 
cjulL,,,!yczmy, c?.y też k apita­
l1istyczny „z,daje eg•zami.n ży­

cia" atbiJl„rem jelSIL sam na·ród. 

Anty-program 
Mała am•ld ·erf.a, pr.zepro.wadzo 

na wśród sąsiadów, znajo­
mych i kolegów wyl<.a.zuje, 
że stosu nkowo tOie·le osób 
2.l"f!'ZYOnowalo w wiecór syl­
we·s t1'0wy z httc.imych zabciw 
i bMów, spędrając te godzinu 
przy szkianym e•lcra0nie. To 
ni.e tyllw do•wód 1.~1t.is·twa czy 
pójścia „po linii 11.ajmni.2)-
szego oporu", a.le równiez 
pl'zej.aw zaufa.nia do TV, od 
której ocze,ldlL'lLOO, .::e zdoi.a 
zabawić i uprzyjemnić ów wy 
jq,tkowy przecież i nierpowta-
1·zaln y wie·czór. 

Jeśli odbiorcy llc.zybi na 
TV, to ta widoc.rn.ie nie ZiNY­
la na wid.:ów, .~qdzq.c, że ba­
wić się będą po.ra zasięgiem 
odbiorników. Wi.eczorem na­
da.no tele•t11rniej „Kol0>ro,we 
balonHci" na żenujqco nislvim 
poziomie. Myślą. •prz·e'l.vodn•ią 
(Jeśli w ogóle ta1lw fshiiala) 
bylo .~praw.dtnnie . .-dnfoości 
manualnych uc.ze.stni<i;ów te'e­
t11rni.<?ju, lc i órym kazamo ro.z-· 
cinać no'iyc.•kami taśmę 
magne>tofonoil'a, ćwicc:yć pr.zy­
s'ad.') .z ksiąfl;q na plrMvi!! 
111yk on.11.1 l'trc~ innr .. ~:mi.1cne" 
1n 11·n11ofri, Ttl0te ni<lroao · ?1ia 
b!?wi/ !J, 

Na s.:c,l'ilde tde,1 11mlej ,rn· 
/:11/c:yl ~ię o 18 minut wcr2.~-
1l·ie), 11iż pr:~widy·wa/ pr?­
graim i obejr.u/.iśmu m.il)I film 

sylwestrowy 
Tcrótlcometrażowy produkcji 
fra.ncuslciej, lvtóreao tema,tem 
byl taniec. Dobra była rów­
nie"i: PKF z Ofi.ewskhm i Mich­
nikowsldm, co jest zasltlgq, 
twórców Tcrnnlhi, ale jest też 
.rn<ilugą '1'V, że pierwsza nam 
tę kro·itikę pol:a,zala. 

Gwo.tdziem programu mia/a 
być <rnty-.~wplrn, która jed­
nak okazała się w ogóle a.n ty­
a11dycją, Było to chyba jedno 
z najbardziej nieudanych wi­
dowisk, ja.lcie w ciągu rolw 
zcp1·e.ze.ntowala n.am TV. O 
.~pelcta.ld11 tym w/17.iciwie nie 
można naoisać żadnej re­
cenzji, gdyż nie wi.adomo, o 
co w 11ini cl1od;:i/.o, je.W ni.~ 
lic:;yć „odwaineoo" i „pon111-
sloweoo" wprnwad.zenia na 
wi.zj~ c<lowieka ma•kiety , 
p1·udstawiająa j osobę pre-
miera, któ1',I} nie mótoi ani 
s(owa„. Ten mętny <"hwy·t b11 l 
ch!1ba 11Jw.ronowa.nf.em mę·tne1 
-0'.lldjJCji. 

Naszl)m twórcom telewizyj ­
nym. któny dobrze się spisali 
w okr.Psie świqfecrnym, n;e 
sfa•rc1'yla w 1dnć oddC"Chti na 
zmonfou·aniP c11oćli11 jO'l:inno ta 
kiego prna1·1H1111 11011•or<J,~:11."­
CJO. D : l ę l;i trm:t mogli .'111111 
rnrnc'11ie pn.es pać n•i.ec~ór 
s11lwestrow11 t9fil-1962. 

;n-cz. 

żone przez Paryż o JO prM„ z 
jeż1hiącycb 110 droqach Franc.li 
sam-0chodńw już 10 proc. - to 
woz;v nleomletkle i liczba ta 
wc\D,ż Tośni~ . 

Poclobnfp mn. si~ snrawa ł ,,, 
innych dzi0 cl 7:'nach. Oka7"!Jje s:<> 
ooraz \\':V raźrti.Pi, ŻP 'vspólny r;\·­
nel{ to p:·zf""dsi~·w1 !~<'i"" służaC''ll' 
.iednemu t;.;Jko z S?eściu narttiP­
rów: Nłn-oiierkic.i Rt1it>Uhl1,..P F"'­
deralnej. Inni są poszltlJl!<>w~ni. 

Chuligani 
usiłowali rozbić 
wóz 1iogotowia ML 
Kto usilow11l wczo·raj wieczo­

rem, ok. godz. !o przejse w ul<,; · 
ltcy ul. Abramow~kiego, nu 
skrzyżowanlu z ulicą KtJi1\sk!C­
go, narażony byt na poblcic J 
znlcważenle ze strony grożnc: 
ban<ly chuliganów. Obrzuca!! 
oni przecho<lniów, biotem, ka­
mienion1i i.„ tz\\· ..• n1lęsem''. 

Wyc1.yny i<:h nie trwaly dlu· 
go, nieb.1wem zjawiło się pogo­
towie MO. ,J,1kież byto jedna!< 
>.cl7.iwienie milic,ir<ntów. gdy chu 
llgani rzucilt się na wóz i za­
częli c\emolować jego urza.clze­
nie . .Jednak po k1·ótk!ej walce 
milicj anci. op.ano,vali sytuację 1 
7.u trzyma li ws7.ystl<lch czterech 
chuliganów. S'l to - Wojciech 
Górko, zam . przy ul. CzęstochO\l\· 
skiei 2a. Erich Szwander. zam. 
Limanowslciegn 88. Kazimierz 
.Taroc;zcv.:icz. znn1. Abramo\vsk.ie­
go 34 l Ka7.imierz Górecki. zam . 
At>?·o n10-wsl<i0go 43. 'Ą,';;.zyscy w 
\\.I r-ku ole „O l:tf. 

7.n<\nli 011l przPWll'zfe.-nf efo 
:t „f'•v7. ttI .. i;<11:,. po lleclzlwie 7.0-
~ 1 ~111:1 p1·zr·l{.11.a nl wlad.7.om sado­
wyn1, 

rqniPle pc>clejrzenle, tP twli 
on i .iuż lcarani za I>O<lobne "'>"­
czyny. '„. 



Na p·rzykład ,,Ella'' Wystawa odzyskanych proporcii 

szycil, jeflt niejaiko sume. od-
1."'llOhów, S2ic.zególinie „pirzy­
swa,ja.1!11yich" w wail."Ullllkach, 
jalk>ie stwarza „El1Jta" swą no­
woczesnością. 

lr'W1i'kom, z btegiem lait 
czyli się daiwać z siebie 
kslim um. 

bi111atu, :powolain-0 zespól oc-
Mówiąc 

pamiętajmy 
,, sztuka'' 

T rrr:y laita. temu w tym 
miejscu rolSll:y bUll"aikń. Za. 
111asitępm.e 4 la<ta buKi01Wa 

11.a,jwię'ks:zego w Po'lsce i jed­
nego z najnowocześniejszych 
w ŚWiiecie k<Jllllibil!l.a!tów eleik­
rbrotecllini=ych - będzie w 
rzasadlzi-e zallwńcrzo!lla. 

Opodatl dlroigi piętrzą Sli(l 
bll!dyinlkJi, wiedlkie, a jedll1ocze­
śnie leiklklie w kioos1lruiloc'ji, 
piękne lks?itaittern. 
Jesteśmy na Jll!"1Zedmieiśc·iu 

LoidizJi, 7JWa111ym żaibieniiec. Tu 
ipO'W\S1tade „lillta" zak!l:ad 
wypr,zedza,jący o całe la.ta 
wspólcze.s111.ość i te.iaidycyjne 
pojęcie falbrydd. 

IRr:zed pól rokiem, <FÓ!Wlflo~ 
oześlllie z dal.s:zyrni pootęipami 
budQIWy, 'lll!"uoe'homiOlllo pierw­
sze oddziaiły !Pll'odukcyj111e. 
Ośmfuu!;et robotiniiltów stanęło 
przy wa=ta.taich zruiinstafo­
w=ycll w wysoikkh, jasnych 
i JP!'IZeSltll'-OtnillYCh halach, ik:tó­
cyc-h śoia111y ip.oma•lowano µa­
ste1owyrnli bal!'wami ,,prizeci w 
12lmęOz;e![lJ'll". 

ASYMiiLACJA 

Ci ludzie potrafili w zdu­
miewająco ikiróhkim oza&ie d-0-
St-O\SIOwać się do nowoc<Zesine­
go otoczenia. 

Na ~wa.rzach tych J.udzt, 
lkiecly opu.o.zczają zmklad po 
8 godicinach :pracy, n.ie widać 
rzinużenia. Gdy !PYtalem, co 
przede wmysbk~m ocJ.u·óżnia 
ó.ch obecną pracę oo poprzed­
nich, OOP<J•w.iadaJi: s1poikój. 

Kult•ura p1racy i SIP"01'obu by­
cia w fabryce, to zdobycz ich 
1Pie!'Wszy>eh e.ześciu miesięcy 
Ale nLe -przecenia.jmy wyirJ­
lków, ta Z1Clobycz je<;'t - 1rn:»:n 
iz,dan.iem - jediną z J.art:wiej-

Oz.y stiwa!I"za r&w!nież wia.-
cUJ!lllti leips:i:ej fulofoiow-0 i ja­
ilrościO>WO p-odrulkoji, rzJWięk1S1Le­
rua wyida:jn'OŚC>i ptra,cy? Bee:­
w~l(ldinie, taili:. Ale 111ie od 
["a.zll. 
Wyjaśniamy r.zecz d<Jtldad­

niej. 

W „MATECZNIKU" 

„Elita" wywod?Ji. się ze sta­
irej Faibryiki Transf0il'1Illa:torów 
M-3 pr,z.y UJl. Kqperniika. W 
momenc.ie roizip-0c.z.yina•nia bu­
dowy !Ila. żaibi eńcu oiba zakla­
dy :pod1PQra:ąidJk0<wano WlSIPÓl­
nej dYl!'eilocjL 

O „M-3" zwykło się maw1ac, 
że jest to fabryka, osiągająca. 
największą w świecie wydaj­
ność z metra. kwadratowego po 
wierzchni. Oglądając skrom­
nych rOQ'.miarów budynki fa.bry 
ki, trudno byłoby się domyślić, 
że tu właśnie powstaje 70 pro­
cent produkowanych w ca.lej 
Polsee transformatorów, że daje 
ona 2/3 krajowego eksportu tych 
urządzeń. 

W r>0Jm 1961 waJl'\tość pro­
dulkcjoi odd'z:ialu transformart:<>­
irów na żaibieńcu byla 10-ikrnt 
nie niższa niż staireigo zaQcla­
du. Oczywiście. mniejsza byla 
i moc PlX>d·UJkcyjna, warto 
jedrn.a:Ji: zwTócić uwa,gę, ie r-0-
bobruiey „Żaibieńca" wyikonują 
aik.tu.a'1nie zaledwie od 16 do 
70 procen.t nomny w pocówna­
niiu z wynikarn1i o.s.ią,ga;n.ymi 
przez ich doŚ'"wiadozonych ko­
legów w „mateczniku". 

Robolin.icy „M-3" w nieizwy­
kle tru.dinyoh wan.inkach. lub 
d-o•k1a<lniej - wbrew tym wa-

„T vgrysi'' szał w Japonii 

Rok H•6~ jest w Japonii - wedlu~ starego kalenrfan.a. - Ro­
kiem 'Tygrysa: To~cż fa~rykanci zabawek wpadli w „tygr~·si" 
szal produkcJ1 11aJrozma1tszych zabawek o 1>ostaci tego dra• 

pieżnika. 
Na. zdji;ciu: ostatnie poofągnięcie pędzla po zabawne.i mordce 

tygrysa... Fot. - CAF 

W „M-3" pl'!Zecię•tny 

Pl!'l>CY wynooi 13 lait. 

nau­
ma-

staż 

NAWYK I PSYCHIKA 

Pew.ien „świeży" .robotniik 
„Elity", zagtal pr:zyuezo1ny do 
01bslugi masizyiny tn.ąeej bla­
chę. Mecba!l1izm tej pracy 
ipolegał na tym, że robotnik 
brał llll"kum blachy prawą rę­

iką. podsU1Wał pod maszy:nę i 
prizedętą odrMadal na le·wą 
isit;mnę, lewą ręką. Czynność 
tę apal!llO'Wal już dosć dobrze. 
PeW111ego dnia jednak m:usda.1 
'Pl'Zejść do i!Ilnej mac:1zy;ny, 
gdzie praca p.rzebiegala w cd­
W!'O•!JnYm klie!'U111ku - od le­
wej do pira•wej. Robo>Dnik ,.za­
reaigo·wał" o'l:miżenienn wydaj­
nok<i o połowę. 

Przykład ten w&ka1mje nie­
dwuum.a<lZllie jalt wielka, nie­
zależnie oo sprawn~ci ma­
sizyny, jem rola n.a,wyku euo­
wie'ka, ~tóry ją 0>bsługuje. A 
przecież nasz r°'bO<tn.iik mial 
za l!!O>bą Iedlwlie pa;rę miesii:­
cy p;racy. Tym Ja.twiej zro1w­
mieć wartość na1wyku u ro­
b0>t11Jilka doświadcrlio•nego, -a 
dużym stażem. 

Mi>S~ll':Z Stani.asizazyik ZOISltal 
przeniesiony ;<; ul. Ko,pe.rin iika 
na żabieniec, by „świeżym" 
rolmt.ntkom pr!ZE'Jk<D..zyiwać swo­
je do·śW1iadczenia. Wyników 
doczekano się bardzo szyb­
ko. Przy o'k.azji mistrz zau­
wa·ży1 rzecz niez·wy;kle cieka­
wą: ci ludzie w ciagu dnia 
pra•CY mają okre,sy. kiedy 0-

sia0e;aja j.uż do 90 oro.cent ncir­
rny. Jed:naik śred:nia wydaj­
noio;c dz.i1»nna nie przeik•racza 
u n ie h 50 Oil"Ocen~ . 
Wklać więc. że sBm nawyk 

mechan:io?.>nego wy:konvwa.n1a 
czynmJhDi, to j€1SP~c"e n ie 
wszyslko, po1n.eba także p.sv­
chi·cmego wdrożenia ,o;.ię <fo 
p1·acy. 

WYPA~K 

Kilka tygodni temu na żabie:!\ 
cu zdarzył się pierwszy nie­
szczęśliwy wypadek. Itobot.nik. 
czepiający się wózka do t>rzc­
wozu sprzętu w bali, spadł na 
zakręcie. Pęknięcie potlsta\VY 
ez~szki. Dyrektor .zasada - ,,oj­
ciec" kotnbinatu - zwołał zalo­
gę i wygłosi! pogadankę na te­
mat bezpieczeństwa pracy. „llłi 
mo to - mówi mi teraz dyrek­
tor - w kilka godzin późnie.i 
·osobiscie zdjąłem z wózka na­
steJ>neg-0 amatorti pciejnż"żek". 

Ot-o drastyczny przykład na­
iwuo;:ni i braku vOtl'z~.""kania

0 

7 
tectmika, oto dowód, ~e ,.ątruk 
tura psvchiczna'' t:vch lud?i ma 
7. nią jeszcze niewiele "'spólnc­
zo. 

STAD1IUM 
RACZKOWANIA 

.. żaib!eniec", ja:ko sli.ę rze-
klo. dopiero racz;kuje. ,ie.sit w 
stadi·um roz.r.u.chu, oirga1r1i.za-c3i 
produJkcj i. By prze'bie,gaila 
€!Pora wniej, przenioiS1ło się już 
tutaj całe kiffi'ownictw-0 kom-

gani.za.cjd pr,z.edsiębiol!"atwa, 
pracujący w 17 ki,JJmo.wbo­
wych gru,pach. W Pll'ZJ'\SIZlYm 
roiku stopniowo doj.d.zie się aż 
do roz;plano•wania pracy każ­
de,go .sita.nowiska roboc·zego. 

Specjafości od S]J.raiw eikon-0-
mhki pr-0dukcji dawno ju·ł 
sforn1uloo:wah prawa !1Ządzące 
przedsiębi-01I"stwami w okre,s.ie 
roz,ruchu. W myśl tych pra,w, 
prodl11kcja taokieg-0 1>nedsię­
bio11·atwa ma w założeniu cha­
rakter doświadcza-lny. pracow­
nikom nie stawia się od razu 

. ma.k.symalnych wyma.gań (na 
po'twierdzen.Le: w „M-3" obo-
wiązują n0irmy techniczne, 
zaś na żaibieńcu - c!Thiówka). 

Dotychczas jeid1r1aik wciąż 
jmizcze zbyt malo (1 tylko 
gdzieniegdzie) posWłęca się 
uwa.gi socjofogioznyim i psy­
choJo.gicznym a:s\.oek.tom „o·kre 
su rozruchu". 

CZY WARTO? 

Czy war.to zate'm w.znosić 
kosztowną, nowoczesną fabry­
kę i potencjaJ jej pl-ze.z dlu;ż­
e.1zy czais. niejaiko ma1Mot:raw1ć 
na przyuczenie „sru.rowych" 
lud:zi? Jesrt to pyt.anie ret<i-
ryczine w gru111ci<e :r>Zeczy 
naiwne. 

Kooz.t budowy żabieńca 
zamknie się kwotą 55-0 milio­
nów zło<tyah. Za lat 5 tyle 
samo wyniesie wal!"·tość pro­
du:kcji „Elty". z ekonJOmicz­
nego pU!llklu widczenia · rzecz 
jes.t więc oplaca-1111.a. _ 

Sprawa ma jednak znaczme 
szersze znaczenie. Za 5 lat dzi­
siehza „surowa" kadra będzie 
1<'1drą kwalifll<<>V.'anycb robotni· 
k6w I kier·owników produkcji. 
5 lat, to w życiu człowieka o­
kres bardzo krótki. W życiu ma 
szyny - przy obcenym stanie 
techniki - ba.rdzo długi. Maszy 
ny przez te 5 lat zestaneją się, 
a ludzie wydoskonalą. ich umie 
jętności pozwolą im bez więk­
szych kl-0notów przestawić się 
na obslnghvanie mas'7yn nowo­
rześniejs7vch, bardziej skompli· 
kowanych. 

Decvduje ezlowiek Maisi?:y­
na, nawet najba:rd,z,iej nowo­
··7.PS'1a \ wydaina. to dopie:ro 
dr11g'i plan . Tak wlaś.niP trze­
ha tlumaczyć sens. slów. że 
Po1.c,ka .cttan;~ s:ę w cią.gu na.~ 
b1iż.s?.,·ch kilku111B.';•tu lat po­
tę.ga przemy.S<lową. 

Nie dokonujemy tym stwier­
dzeni1'm żadnego rewel:l.cyjnego 
l)dkrycia. Zważmy jednak, że 
jeszcze kilka ~at temu tę potęgę 
przemysłowa obliczano wylącz­
nie wslca:inikami m<>ey pr-oduk­
c;vjnvch i wartości ptodukc.ii, 
nomi'i:"J rac niemal zupełnie rolt: 
C'?lo'\\·ielta. 

Do „Elty" pr:r,yszll prawie wy 
łącznie ludzie bez kwallflk{\c.ii. 
3n procent robotników w <>l!óle 
nii?dy przet1tem nie widzi~lo 
żad'lej fabryki. Soośróll stu in· 
żvnh~ró\V i tecllnikó\v, oslemdzie 
si„ciu je~t młodych, prosto ?.e 
szkolv. Ale l<ierownictw-0 ,.Elty"\ 
- wy~aje się - rozumie w 
c~vm jest •. sedno snrawy". st~· 
ra sir nrzv,,.<>t-ować ludzi do 
przyszlycl1 za<lati. 

JULIAN BRYSZ 

W 
ie1kiun wydall'zen1em kul 

tu.ral·n ym cal ej Po.Is.kl 
- byia oo.1aHI•i·O ZO·rga-

nizowana w Wars:za1wdc „Wy­
sta.wa 15-lecia", która, zgro­
madziwszy parę tysięcy obra­
zów, reeź;b i gra1'iik, :wbtrc100-
wała docobeik i tendencje na­
szych pla._"'1:y:J<:ów aik>tualine w 
ciąg.u oiS1ta.tnich ki!kUITlastu 
la:t. 

Wyuniia.ry i ;ramy XVI Do­
rll-C'Znej' Wystawy Zwią:„ku 
Artystów Plastyków Okręgu 
LÓ<ll7iki.ego .są na.tura\.nie Z111a­
cz;nie .sikromniejsze. TaJ{ więc 
nie ma mowy. ażeby porów-
11ywać ją z: i.mpreeą warszaw­
EJką: niemniej zasluguje ona 
na baezniej.szą uwa.gę. 

Tneba etwierd'7Jć na wstę­
pie, że ba.t"lho interesują.co 
wy~.dlła k<mifrlJ>ł1.tacj~ dążeń 
i as!iHi·nit;ć naszych plastyków 
z opi,niĄ spoleC1Zeństwa. ł-Odz-
kleg-0. Na pochwalę też za-
slugują wie!!ka ich ambicja, 
po.ziom artystycmy prac. żall'-
1 iwość p-0szUikiliwanda no·wych 
środków araiz siposobów wy­
po,wiadania się i oo za tym 
idzie - różnorodność wszel­
kich technilk i ik0111wencji pla­
stycmych. 

Wdd.zę tu pe~en symbol w 
apo>S<obie zestawienia poszcze­
gólnych obraizów. N1e zg:rU1po­
wa1110 ich we.cll.ug kon:kre~­
nych stylów i .s;zJk:ół. Wis.zą w 
wielkiej ha·rmonii oleje, w 
k•tórych tlą się remi111iscencJe 

w Solurze 
o ~rCtnicach 
na Odrze 1 H y.s:i1e 

W Solurze (Szwajcaria) ob­
chodz0no 25 rocznilJ4' założe· 
oia Muzeum im. Tadeusza. 
I~niuszil:i w miejscu, gdzie 
spędził on ostatnie cztery la• 
ta swego życia i gdzie zreda­
gowal ów sławny akt notarial· 
ny, uwalniający chłopów w 
jego majętnościach od pań­
szczyzny. 

W uroczystościach brali 
liczny udzial Szwajcarzy i 
Polacy z prezydentem miasta 
i prezesem Towarzystwa im. 
K<Ą~ciuszki na czele. 

Na zakoi1czenie zebrani u­
chwalili rezolucję żądającą 
formalnego uznania granicy 
na Odrze i NysJe. Nie jest to 
- jak głosi rezolucja - ustęp 
stwem w negocjacjach z kim­
kolwiek, ale po prostu uzna· 
niem usprawiedliwionych in­
teresów narodu polskiego, co 
przyczyniłoby si~ w wysokim 
stopniu do utrwalenia spra­
wiedliwego i><>koju na zie­
mi". 

~~~~~~~'~''''~~~~~~'~'~~~~~~,.~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~~,,~,,~~4 

O 
kres świąt i począ.te'.k N0<wego bi.ografic.zna o Liszcie je,st dość ob- nym przypadrku - z gTupą amo.nimo- k<1>eh i wsiach województwa lódzkie-
Roku sprzyjają Tobie'l?iU po- szerna, Z('otnteresowanych należy PIJ wą. Zreszitą sprawami, opisam1rmi w go. „To nia.s n:ie interesuje - stwi.e.r-
r.ządków. Czlowie•k porzqctkuje prosi u ode,sW.ć do tych źródeł. z;aś o liści-e dopier.o co wspomn:ianym. za1- clzają. _ Niech, Pani pisze 0 Lodzi, 

nie tyUw mies.z.kamie, prz.epat-rując Lis:;cie ja'ko lwmpozy,to-rze i pianiście muje s·ię w redQJ/vcji „D.z-1.e·n·nika Łódz- o ltid.:.f.a.·ch mUista, inte!-ige,1.cji i jej 
szafy i przetrząsająe kąty; wprawa- wiin„1ii pisać muzycy. kiego'' spe·cjalny dziemz.bkiarz (czlowielc problemach". Ależ ja to wiaśnie ro-
dza równie.i l.cz,d (a przynajmniej sta- często więc nie jesiem w stanie zdolny i sympatyczny) i jemu prze- liię. Al.e świa,t nMz nie zaczyna i nie 
ra się o to) w swoje UJl,a,s.n.e myśli. w_yj~ć życzeniom moich Czytel- kaz.a.łem tę sprawę do roz1X1,trze;niia. k,m~czy się na f,odzi, choć jest ona 
Killca, dni cai~owicie wo&nych, fot.óire m-kow naprze'Ciw z tego pro- sporo pi,szq,cych p-rosi o inte>r- d·la na.s wa.żna, a w pewnych s]j<tua• 
nuimy pozg so tł, d~ły a•ż nadto spo- stego pow-odu, że nie poswda.m do- wencie w 1·óżnych instyit·uc.iac_h c)adi - na.jważniejsza ja/w te•re-n na-
SO'bnosci.. ~ uciszyc n<hmiętnofoi, u- statecznej zmajomości przedniiootu. Je- i urzędach. Lud.zie lwcha~!l! szego źycia i pracy. I gdzie indzi<?j 
spo,koić wz urzone fale przeżyć i od- śli te·dY zdarzy się kiedyJw·lwie•k. że Uwierzc-ie, że ni.e je·st.em wl,ad.ny nic jeis-t życie, i g*'ie in.dziej sq ludzie 
dać sir, dumamwm sta,tecznym a roz· pro.~by czy życzenia Czyiteln~f!ców n·ie lub niewieLe mogę zro·bić. Sa1n wie- c·ie<lcawi, z którymi spotkanie i roz-
ważnym. zost,'llnq ii,wzg/,ędni.(})ie. to dla.tego. iż ra,z po·trrze·bowa>lbym pomocy i rów- mowa długo pocws·tają w pa.mięci. 

Co do mnie _ chciailiym przede t1wzglę<Lnić ich ·nie będzie w m.ojej nież srnka.m takich. co bv mi joą ze- Gdybyśmy się wciąż zajmowaLi wy-
wszystkim w!)'wiqzać się choć w ma- mocy. Z góry jedna·k seTde.c.znie dizie- chc!-e.zi oka.zać. Chcialbym w tym lącznie sobą i swoim„i ty.lko sprawa-

· le.i części z dlii.g11, ja>k>i zaci<wną/.em ~.r~;e z:ą t~M:~ys~!:ne.li·styCziy'~:::_a~~ =·~i·e~o;~l/~ta~il: ~po~s.;:,):;1;"~t~rz; ~:ęc- tr:°b~o~~ :za;:u s~ ~as~in~~i;~ 
i wciąż za.ciągam wobec mo,i.ch Czy-telnrików, tych zwłn>szcza, któ.rzy Z'na- wać się od wlllsnego podwórka i ru-
leżli cz'ills na l!O. by do mnie 7Ul1Pi- szyć w Polskę - po to m. in„ by pa-
sać lub zat~leforwwać ·i tą dlrogą J K k • Tównać naszą własną sy;t,u.ac.ię z sy-
pr.zelca.zaU mi swoje spoM>rzeźenia u- • 8 0 (l Pro WS f tuacją innych ludzi i - .irok się to 
wagi i _prośby. Są to wi.e·rn:i tou;.r/u.:y- mówi - wyciągnąć odpo·wi-ednie wnio-

~~~ją~;iC:,.a::,,.~~;;:c~yc~r=I~i:' i 0!~= D11. ug1· . u;7 dz1·ęcznos'c1· sKki~ i.edy ma,m nieoo więcej cza.su (a 
intereso~vaniem. kiedyż, jeśli nie wokre•s'i-e świąd:?), 

sięgGJm po „Kroniki" Boleisla-

UzbieraJo s:ię_ tych listów i prze·sy- wa. Prusa, Tctórych do tej P<»ry u- · 
l.e,7c (tak w/.asme: irrzesyłe•k!) SP-01·0, a k.azaŁo się już p0<n,a,d dziesięć tomów, 
nie miałem oTw.>ZJi od.oowied.zieć na a dalsze znajflu.ią się w przy.goto,wa-

nie wcześni-ej. Czyte>lni.c_y. prze,,;ylają ,zo/l.ws.ze nwazme. gd!)'ż oriemiują oine moich fe·Lie1t<NWW. Najogó/11 ,i,ej bioll'ąc ni'U lub w druku. Jest to lektura 
mi od cUtsiL do cza;su ksiqzki. W róż- w za.bntewesowa.11Jach i umyslowycli zajmu;ę się w ni.eh spra.u;ami kuitu- wielce poiic.za.jąca, i choć Prus pisal 
n11ch celach. Raz, żeliy jl/bkiś cenny po,irzeb{ich dzisiejszego człowieka. miny.mi, o·liyczajowymi i literackimi. swoje kronik.i w ubiegly.m wi<1d~u, to 
druk. wtyczący dawnej Ło_~z.i , oddać Przykro mi równie•ż . że n.ie mogę Cza,,sami sięgnę po te11Ullt społeczny, co mówi o ludziach, często zaclwwu-

l 
najbardzie) godnej instytuc. Jt. (co czy-- uwzg!ęd.n·ić próśb i apelów 9 zdema.<- rza<l?:iej - po temat poliłyczny, ni·e je swoją aktua.lność do ·d.'.!iś . UlubiD· 
nię skwa.pUwie), kiedy ~ndZ·le.1 prze- lwwanie takiej czy i'nm..ej 7cltki. Przed d!a.te·ao, iżby mnie probl.emy te nie nym tematem Prusa liy/;a sprawa po-
kazu.ią mi jakąś książkę po pro~'tu w ty.god.niem, a może przed dwoma ty- obch:>dz•ily. owszem - obclwdzq i to wodzenia. Pod-obno nawe-t Prus zmarl 
datrze, bym ją so·bie za.trz11mał i zr0- godn~ami otrzymalem wlaś.nie ta1ki h<W'd.zo. Ale oa,wta poświęca ty<m przy biurku p{XJ,czas pi-sirnia arty·kulu 
bil z nie.i właściwy uż!Jte-k. Ale nie- list, riieste,ty - nie pod:pisa.rny. Atito- sprawom codzienmie wi.ele miejsca. o „Od czego zależy powodzenie czw· 
dawno przesiano mi pew·n.ą pu,blilca- 1·zy listit dodają w jego za17wiiczen•iu: Si:>ra.wa.ch tych piszą 1·eportażyści, pu- wie·lca". 

i cję tv. innym jeszcze celu. C.zy,te.·ln. ile -.Na.zwisk. po.d-O·Ć nie. może·m. .1.1, za oo bliC"ŚCi, nnświ0ca1·ący s1·.o spec;"al11."~ T · •-

eh 
k b w „_ " " ·~ _e,raz _une.., o ty-rn m'l)Aiimy. Zamt1J-

z 0·1en prze aza.l mi wy{Umą 1esz- OJrdcZo prz.epra.~z.amy, ale są.dzimy, że· woadnie1roi-O<m politylci l~rajowej i mię 1,a)lłC b<~UbJM zyslww i stra.r 1961 -ro-

i 
cze p

11
r::.ed 

1
wojn..;! w polskim prze-kl~- :::ai·mtere•suje się Pam tą sprawą". Ro- dzl/'na-rO>M·Wej, lw1·e,spo.1>denci zagrMi1.- 7<":~„ _zastana.ivil?Jlny się, co nam przp-

dz!e iogra tę r ranci.szka lAs.z1ta„ p10· zu_ miem obrowy ludzi, 'ecz gd1•by111' czm1i, wq-e.•zcie - sami· pol3tycy. O·~zy- se k ' 

f 
7 · ' " • 0 ' ~· '.

11·e. t r?' nowy. Szuka.my sp.:J-$Ob6w 
ur. ra.nctis ci.ego pisCPrza, proszq.c, abym się, na pTzyklad, chcia~ s7w·n•ta1foto- wiśc-ie ka;żda p.oru.srona sprawa ma w 1 srodlcow do zwiększenia sulcce·sów .

1 

na.pisał felieton o ttnn "na;komi·tyim wać z autoira•m·i ow.ego lis•t.u. to 1"a•k, .1"a;bn's' sto~. ni·„ cl•a.ra,k+.o_·r on.ol1"·ty·nz·n.y. · · · • • • ·.v u • .... •- w _ZY_CtU i pra.cy. Przyznam się, że 

wirtuozie 
1

: „ racji 150 roczn·icy jego W j.a.k:i sposób? Tajemnioa ko•respon- To ja•s•ne. Mn·ie jednaik w tir-m wy- OOJW<C:kszym w,,;frząse•m dla mnfe w 
ur<:dzi n, c CYra mi11;ęla w paźd.z,i..ernikU de,ncji je.s·t rzeczą św·iętą i jeś/.i pi- vadJk.u chodzi o problemy poli.tyczne, osta,t;ri.ich dni<hch byly dlugie k;ole,i'lci 
ubie-gl<lgo roku. Nieistety nie mogłem. szq,cy nie u.poważni mnie do o.f1Jkry- którymi zajmują się specjaiUści. Zy- przed skl.e<pam·i po spin,rtuaJia. Ludzłe 
uczynić zadość tej pot;z.e.lJie, choć cia jego riazwi.s•ka - nigdy te·go 1iie 1emy -zecie~ w wieil- u ~"al"'-.;n;·n„ei· .,. ..._.l 

b 

„ I b" „. " • .,.., „u-~ .,., po pros,.u ut i się o wódJkę! Otóż 
sa•m aru.zo 1t ię m>.Lzykę Liszt'(].. a uczynię. Wsze<la•ko w waźny·nh ' po- S·1·e s ·.oe·n1·- 1i·.~ac1·1·. -' · · k d.z · t • • • "" ' Qu.UC Ja'· (J "ie, ale na te) drodz<! 

~ 
źycie _iego ieis pa.s ionujqcym tema- w_a źnych sp-ra,u:ach [!rll11no 1>oro.wmieć Ni.ei/ctórzu moi Cz1"'·"-1~1·cy nia.';" mi· t · l · 

l

. k z „„._ " ' ,.,. s a.nowczo me na ezy oczekiwać po-

teim iterac. nn. re•sztą liiteratura się z amonimem, czy - jak w oplsa- za zle. źe pisuję ni.eikiedy o mia.s,tecz- wodzenia. 

1 odbiorcy 
„bonnardy:z.mu", „kO!Piz;mu<t 
c·zy Iowie;mu" obok' płócien. 
malo·~a'llych pod wpływem 
ab.sitra•kcjonistyc.z;nych ~a.w1• 
deJ. 

Po,wtaraam: w:iSZą one W 
zgodzie, jak gdyby na znak, 
że wyS1tawę :ro.rgamzowano 
p-od haslem- tolerancji i sza­
cunku dJu każdego rzetelnego 
talentu, abs;trahując od &po• 
oobu jego W)'!J-O'WiadaJ!!Jla się, 

T rzcba el wierlhić z przy„ 
jemntl<Ścią. że ostaAni„ 
plas·tycy nasi starają się 

nawia.rrać ze spo·łec:zeństwem 
ściślejsze kcn•tak.ty ażeby 
przypomnieć tu tylko o or„ 
ganirz:O'\v11.nlu l}r.Le'Z nich wy• 
F-\ta.w pla.stYC'ZllYCh W zakla-­
dach pracy. 
Również większość obrazów 

eks•:Jonowanvch na XVI Do­
rocŻnsj Wystawie Plastyków 
Ló<lzkieh s0toi pod 7,11aklem 
sztiiki komunikatywnej, 'MO.. 

7.llmialej przez n~.j.s.zerszy 
ogół. I 10 bylby jeden z plu­
sów tej wielkiej imprezy. 7.-0J.'• 
gani·zowa,nej w naszym rob<"ll• 
niezo-·wlókJenniczym mieście. 

Aie wlaśniie z fa1ktu, że 
Lódź jest mias.tem włókienni­
czym, wynikają dla naszych 
plastyków pewne obowiaz:ki. 
Na wet najbardziej fanatycmi 
zwolennJcy ma.\arstwa przed­
stawiającego mu.s:zą przyz,nać, 
że ws7,y,.,,tkie knnwencje pla-
sitycvne. które (u,praszczając 
to!) określamy jak-0 .. sY?:tukę 
no.wa.to.wką" znaj.dują zn:--ko• 
mi,te zasto&1>wanie w a.rchitek„ 
turxe, a pmede wszystkim w 
tka.ninie! 

Nie jest też 1>rzy:pad"kiem, 
że Lód.z;ka Wyższa SM<ola 
Sztuk Plas.tycznych na.sta.wila 
si~ właśnie na ,o;.pe-cjalizację 
w bka.nii.nach. że od la,t :przy­
g,otowuje ona dla naszego 
p.-zemysilu tek.sitylne,go projek­
ta1rntów, którzy, p;raC!Ując w 
naj1ro·2mai.t,9zych la·bo·ratoriach 
i komórkach. twol"zą ccraiz t-0 
barrl1ziej estetycZ111e wzory t1rn 
nLno·we rói-ne.go typu. 

Czyli inaczej: ,najrozmaitsze 
f;lpekulacje a.bs<llrakcji geome­
trycimej, czy ageometrycznej, 
nie są wyłączni-e tylko jało­
wym etk..orperymentowaniem. 
Znajdują one potem w pra.k­
tyce (ściślej mówiąc w prze­
myśle lódz.ldm) - bardzo p<>­
ważne za.1S>to&o>wa'llie 
że tego typu tendencje a.r­

tystyC7llle są, w LC>d!zi silne -
i•lustruje t-0 m. in. właśnie 
XVI Docooim.a. Wystawa. 

Tendencje te są zresztą 
nienowe. Chodziło Jed­
nak o to, ażeby zacho-

wać pr-0.p-0,rcje pomiędzy pra­
cami ekspe:rymen talno-la oorą­
toryj.nymi. a tymi, które. że 
tak powiem. przeznaczol!le są 

na „c-0dzieru1y użvtek". 
Swego czasu obse,rwowaliś­

my w Lod.zi z;wichni~c1e tych 
prorporcji. Mod111y stal .się eks­
peryment wylącznie dla ek;;;­
peirymentu, gonitwa za d;z,iw­
no.ściam< i udziwnieniami. Za.­
pomin?.no przy tym o „?,wvk„ 
łym 7.jad9.C?,U chleba", który 
z?„9Zcik-0:wany niezrw.umialymi 
dla siebie forma.mi, zac'Zl\ł u­
nikać sal wysta.wowych. A 
przecież w u:;t,roju nru;,zvm 
chodzi w pi-erwszvm rzPdz:e 
o upocwszechnienie kultury 
plas~yc.'lln•ej wśród najmer-
srz.yc·h cdla,mów nll5'Zego społe„ 
meńs1rwa. Stąd i rea.keja porze~ 
ciowko temu zbyt skrajnemu 
nowatorabwu - stąd glosy, 
na1wolujące do nawrotu do 
.su.tu.ki komL:,niikalywnej. 

XVI D()tr(JCZ111ą Wystawę (po 
dobn.ie zresztą jak i porprzed­
nią) na.:z.wał1bym więc wysta-
wą odzytSokanych propOTCji. 
Dominuje w niej najróiino-
rodniej inteil."preto,wany re­
alizm, jednakże licznie i cie­
ka.wie za.p:rezel!ltowa11.e są rów 
n1eż inne umowności. Czyl.i 
eksipo1Zycja ta jeStt pełnym 
prze!kTo,jem osiągnięć łódzkich 
pilasJtytków, równo·~eśnie uś 
zacieikawi.a nie tylko grupkę 
elitarną, leciz cały ogół nasze­
go społeczeństwa. 

My.ś1ę, iż najowiększy kom­
plement, rrucony pod 
ad.-esem jej ocganizatoirow, to 
stwie·rdizen.ie, że wystawa ta 
dobr.ze przyczyni się do uma­
sowienia kuJtuiry plastycznej 
w L-Odlzi. 

M. JAGOSZEWSKI 

Anna i Jerzy 
GĄSZCZ - PIW, zł 25. 

Wnikliwy i interesująco sko· 
meilt.owany ol>raz środ-O\\iska Il• 
terac-kiego Lwowa 1. Warszawy z 
lat przedwojennyc-h. 

--~~-~-~~~~---~--~-~-~~.~~~~~~~~~~~~-~~~~-~~----~-~--~ ·-J)ilEr:mnCŁQDJ:!I n!:- 314695). I 



ŁÓDŻ1962 
Z QKAZJI NOWEGO ROKU CHCEMY WYCZAUO­

WAC Wl•ZJĘ NOWYCH OBilEI<TóW LODZI 19fi2, TRU­
DNY DO·PRAWDY M1ELISMY WYBÓR-OSTATECZNIE 
PRAGNIEMY WAM ZAPREZENTOWAC NIEKTÓRE 
OKl\.ZALSZ·E BUDYNKI, O KTÓRE WZBOHACI SJĘ 
JUŻ W BR. NASZE MIASTO. BĄDZ TEŻ, KTÓRYCH 
BUDOWA ZOSTANIE W TYM ROKU R•OZPOCZĘTA. 

W TEJ WYCIECZCE PO LODZI NAJBLIŻSZEJ 
PltZYSZLOSCI POMOGL NAM WALNJ.E (W NAJGO­
RĘTSZYM l>LA PROJEl\:TANTóW OKRES.IE!) DYREI\­
·roR LODZKIEGO „MIASTOPROJEKTU" - MGR INŻ. 
KONSTANTY TESLAWSKI. BO W PRACOWN!AC!l 
TEGO WLASNIE BIURA POWSTALY PR{J!JEl{1'Y. 
Z KTÓRYCH REALNYM KSZTALTEM ZAPOZNAMY 
WAS PONIŻEJ. 

Tzw. „µe,.vnia,Jdem" ro<ku 1962 Jest 10-pi~f, ro·Wy wie­
żewic<' mieszlrn,Jny na J3alutach lll prty zb.iegu ul. Wł. 

Rvtoms·kicj i Fr:::nciszkaitskiej, 

W ccn.tn1m mias!a, na za­
piecz.u pusesji pr.zy ul. 
PioMmwskiej 203/20;;, 

Oto, co na jeg(} terna.i dowied'Zieliśmy się od vrojek­

tanta mgr inż. arch. A. Zwied·ki: Szkielet IH~dyn'lrn częś­

cio-wo P·1·efa.b·rYko·wa.ny, mie.s7lkania 1·ame.j małe - dla 
3 i 4 osób. Na parterze zlo1kalizo•wa11e ZO>Sta.ną - Dom 
l\.i(}uy i pun.kty uslui:uwe. 

a bezpeśredniio obok linii pny 
~złego przedłużenia Al. Koti­
ciuszJid za uL ZwkJ;i - p~·ze-
k;~J.Y zostanie do użyl.};u 
pierwS'l:y z serii czterech 
11-piękowycb wte·i;(}wlec rnie­
mk&!11y o 71 mies.zirnniaeb, 
budcwany mel-0•dą. up~my­

słowiclU\. 

- Będą to miesizka,nfa eks­
pc1·ymen!.alne o meblach wbu 
dcwa.nych między kuchnią i 
pe.ko-jem - zapowiada autor 
pr(}jek1u, mgr i:n.ż. a·rch. Bo­
le.sb,w Karu:-.s:z-ewski. - O­
bok budynku, wlaśc.iwie pod 
ziemią, mieścić się hl}dą ga­
raże sa.macbo·ltcwe. St<!-d ma 
prcwall.:zić przejście ocl rarz.u 
do najci:lszego przystanku 
win<ly w wieżowcu„. 

Osiedle Kura.k oi1-zyma w 19G2 r. aż trzy duże, ro•t­
siane w różnych puńlclacb, p.a,wilony han~lJo.we i usłu-

gowe. Na sizczegc>tną uwa.gę swym wyg lądem 'lalsł'Ui,"'ttj<' 

„u·~ra,glv,k", zwany pu.p·ula.1mic wśrć-0 v•ojekta.nlów „kt1-

pel11.srem pana Ana,tola". Pl'oje.k1 „ka.pelusrz.a" i znaj•lu-

iąoogo się nic011>oda.J - również widocr.i;nego na 7ldjęciu 
i również zapla.n~w<i.nego na br. - wież.uwca o 9 pię­
tr~.cb (pierwszego 7inów z serii m;terech) „pa>pcłnil" mgr 

inż. li.reb. Ale~ander Żwiru-ko. 

„Okrąglak" pomieści sk.Iepy bardzo różmycb brami -

w istocie rzeezy będz.ie to Jakhy ma.ły dom to·wa.r(}w~· 

wnz z ... apteką . Mies1lka1icy Rm:aku du·C7.eka,ią się !ci 

pmfobno sam011bsługo.wej pra.lni w pawHouie o nie 
rnni~j eieka.wej a.rchHeik:f.uru. 

S
potkać ich można wszę~z·ie: .w s:z~le, na ulicy 
i podwórku, w tramwa-Jac~ i parKach . . Są utra­
pieniem nauczyciebi, sąsilldów, .vrzeclwdniow i w/A.-

snej rodziny. Ich dziełem są wybite szyby, polA:wnane 
krzailci. pomazane mury ·i klatki schodowe, poprzecrnan~ 
prze~ ' nieznamych sprawców'' opony rowe·ru zosta•icw­
neg; n'iebacznie w bramie bez opie>!d. 

Buszują wszędzie. Płatane przez nich „ka:wa;u'.' pr;u­
noszą powa.żne s<kody. Często grozą niebezpz<;czenstw~m . 
To oni obrzuca.ją ka.mie·niami pociągi. przeJeulza1qce n~ 
trasie Lódź - Zgierz; oni te•ź rozpala1ą w /a.sach „gory 
lub rozsypują po.tłuczone szkw na szosach. . . 

Latem biegają do późnej nocy. lei~ wrzasJo .nie .po­
zwalają ludJ:.iom zasnąć. Czase·~ ktos mn·~eJ c.ierp!iw_y 
wychyli się ok·r:em i zażąda clszy. Z~reagtlJą _na to mi­
nutowym przycichnięciem,, albo urągbiwym ~'1nt.ec~em. 

ł Zimą mniej ich slydiac: Za ~ rankiem spi.es"'ąc,y do 
~. pracy uważnie omijają szld1ste s!1 zgawfoi „W1i'/.·igm1.e po 
" środku tr<Jltu.aru. Wzdychają wtedy 1 mruczą pod n-o-

sem: ;,Dzieci z piekła rodem ... " 
Z<111ytacie: gd.zież są rodzice? _Są . Nll;we<f w domu. 

Tylka 1iie j. nteres_ii?ą sfę tym, .co .i.eh 1?°~~chy robią po­
-a d0<mem. A jesli ZGAstn1e;e JCblc-is pr_y.k.ry incyde·nt •. fo 
~/bo awarvt.uruj:{ się, ile w niemożliwe, aby „ich" d;;.1ec­
ko coś w.kie.go zrobiło, albo zabierają syna bądź corkę 
do domu, pra1wiq. ka za.nie przypieczętowa<ne laniem •. na 
tym się kończy. ,Następnego dm~, mal~c Jak gdyby nigdy 
nic · cieka" ja·k opę.tany do pozneJ nocy. , „ * :{. * 

Rodzice JllJCka W. byli ba·rdzo zarpracmvami. Ojciec 
po po/ludn<i.u upra,wial d..zia~kę, ma.t/w. dorabia.la 
szyciem biA?lizny. Cl~Zopak . puszcz0tn.y sbmopas. ca-

ly wolny CZ(JJS spęd.zal wsrod nie za.wsze od.pow·iedmcll 
kolegótv. 

Któregoś dnla d-Ozorca posesji poslcG1rżył się, że Jacek 
wypi·suje na ści-a<1U1>Ch niece•nzuralne wyrnzy. Pan ~· był 
oburzony i slcwi.fo·wał ca•lą aprMVę stwie·rdze-T!Aem. „Ja 
znam swoje dz>ie>cko i wiem, u nie jest OM do tego 
zdolne". . 

Za pobicie malej Ew1mi ojciec pozbawił Jacka 'P'l"ZY­
jemności pójścLa na niedzie•lny poraneik filmowy . Za to, 
że emerytce z pa•rteru rzucal prze,z okno zapalo1w pa­
pi.ery do pokoju, dostał Ja.ceik takie la.nie, że przez ty­
dzień nosił s~nialvi na plecach. Jedn·ym slowe·m karaqz.o 
go surowo, al.e równocześnie po1zos~awiano sa~go sobie 
cale dnie. 

Dos:zlo w.reszcie do tego, że pe·umego dmw chlop·iec 
tak „do·kumemniie" roze·brał sctsi.adomi row~·r n~. cz yn­
niki pie.rwsze. że trzeba bylo przeprowadzic dosc ko.sz-
towny rerm:mt . . . 

Sąsiad zażądał od pa1~s.t•wa W. pokrycM. wyd.a.~kow 
zwia_..::anych z TUl(J>rawą. Odmówili katego<ryczme. Po·sz·ko­
dowa.ny skierował sprawę oo sądu. 

* ~ * 
K to na mocy ustawy (a więc rodz.ice, opi.ekuno-

wie - pr;;yp. D. T.) lub umowy (np. wychowaw­
ca, nauczyc·iel, pie•lęgniarka - przyp._ D. T.) obo-

wia_.za.ny jest do nad.zo.ru n.ad o~obq., kto·~eJ z po~odu 
w~ku, stanu psychicznego (np. n1ed.-Orot?:WÓJ umysl.owy :-: 
pr.?yp. D. T.) lub ciele„mego (np . kalectwo lub ulmnnosc 
- przyip. D. T.) winy przypisać nie można, ol!ow'.q,z~'~J/ 
jest do n,a.prawie•nia szlwdy, J<hl~ą osoba ta w11r.z4d:ula ). 

Przy Al. Po.JHechn•i'ki n·a-
przeciw Hali S.porio•wej - ma 
e\wo1rzyć p·odwoje 8-pięlrowy 

Dom Studenta wg projektu 
mgir i·nź. ll;rch. Stefana Kry­
giera. Po.siaclać będzie m . in. 
dużą s~.lę widowiskową,, pięk­
ną stclówk.; i wmystko - \'O 
tylko student(}m do wygodnc­
ll"O życia poh"Zebne. 

* 
7\ 

1 
ie sposób nie w spom-

1" nieć o po./cazo wej bu-
dowi!! I,odzi, która rOtZ­

poczęta zostanie w br. ?W­
przeci.w KŁ PZPR przy Al. 
Kościuszki: przystąpi się do 
wznoszenia wa p1·ojeldt1 mgr 
inż. arch. Tad.eus.z-a H.erb1111'1 
dwóch pierwuych spaś ród 
p!a.nowanych cztere ch 10-pię­
trowuch u:!eżowców : .. Marka·' 
o 42 mies.zkaniac h i „An­
drce.ia" o 85 mieszkaniach. 

' Wieżowce są różnej wielko­
ści. chcieliśmy bowiem usza­
n<ncać istniejący drzewosta·n 
- mówi mgr inż . a.rch. Her­
burt. - 11-fi.eszkania w nich sq 
/ll'.?eznaczone dla małych ro­
dzin; w parterach znajdą po­
nvies.zczen:e - salon wysta­
wowy „Teiim.eny" i samoob­
sfog.owe „Delikatesu". 

- 'spodziewam się, że fe 
bloki będą gotowe te 19G3 ro­
lcn... - dodaje mgr inż. Te~­
ławs·ki. 

„.Wraz z tymi ob·ieletami -
wspólnym wysil/ciem )Jrojek­
fa·ntóu: , inwestorów i budow­
niczych - wyrośnie w l.,o.d.::i 
wiele, wiele innych, równie 

Nic wi<Mlomo. c::u Jacek z1ww dostał umie, ale 10ia· 
domo. ża jego rodz-ice zcn·lali zobow•iązan.i przeiz .~ąd do 
zwrot•u kosztów re·mo-ntu rowem. Zosta./i uka1rani za to; 
że laik mało in.te>re·so·waU s4ę syrie•m. 

* pt. * 
Spotlwt ich m.oż1U1. wszędzie... Dzieci z pi.e•kła ro-

dem ... PlCIJtame przez ni.eh „ka.wały" przynoszą po­
ważne szkod11. Częsfo gro.żą nielie.?q>ie·cz.eństwem„. 

Tym wlaśni>t! rodzicom trzeba p ·rzyqwmniet, k po·l­
skie prawo :za,bezpiecza obywaieli przed wyc:zyn-OJmi nie 
dopi lwiwanych dzieci, a na ich rodaiców 1w1kf;ada obo­
wiqze·k na.prawie nia .•.z·/~ód . 

(;d::ież s4 rodzicf'? ·Są. Na•H>el. w dom.u. Tyl·ko n.ie ~Me-
rewją się.„ 

Wi l' /e wubnr•hów cl ziCN'ka mote pr zf'i.'ć 1).('<.:; .ecl1a, a./p 
1,i ed1r.~ pr::ekroczy ono ql'G.nicę i rodzic;!" Maną p•r.wrl 
sącle m. I nie mogą mieć 1l'fedy vrelensji do 11</lcogo in­
nego, jale tylko do si.ebie . 

*) Art. 14~ Kodeksu Zobowiązań z 1933 r. DANUTA TARCZYŃSKA ---·----------................................................................................................................. .__.,~-.-. ... ,~~ 

pięknych i nowncz<:snych bu-
dynków mieszkdnyc/i uży-
tecznosci pub'ikz nej. Nas::. 
fo-toreportaż s91mboliw.ie je-
dynie zmiany zachod.zące .:: 
r.:>lrn na rok w ,.mie·ś c ie ko-
1ninóiv". 

JERZY GRĘBOWSKI 

Cl1 y ba w art o 

z niei skorzystr1ć? 

Nowosą dec~\a 
oferta 

Przed kilkoma tygodniami 
odpowi ada jąc na ,p~·ta.n Je jed­
nego z naszych Czyteln:i1kó'.l7 
pisa.liśmy, że od roku Ló'.:l;i 
nie ma wł.a.sinego porteru, a 
producen.t z 0.9tr>::>wi.a traikilu-
je nas P-O maeo.'1Zemu. 

Notatka ta t.nuila d'O NQ­
wego Sącza, i;:1kąd No·wo.sądec­
kie Za.kla·dY Swt:ywcrlC PQ­
wiadomily nas. iż są gotowe 
d-0<;1tarczyć Lodzi jedn'O•ra.zo·wo 
1-2 wagonów porteru. wz.glę­
dnie - poprzez zmianę rej.J­
ni:uacji - zaoi,<1tr:wać w p<Jr­
ter bUżej polożnne tetreny. 
W ten sposób Łóclź mogłaby 
korzystać z produ1kcji wytwór 
n i, które dotychcza.5 zao·mitru­
ją inne woj e wództw a. 

Wydaje s'.ę. że -Ofertę tf; 
wa•r-to roz:Ja·trzeć. 

JAN WRóBI, EWSKI Z f, ODZ I 
B. FRONTCZAK Z J, óDZKJF.­

GO: Prosimy o podan ie adr e­
sów, odpowiemy listownie. 
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i HODOWCY ZWIERZĄT FUTERKOWYCH I \ 

il1 Łódzkie Przedsiąbiorstwo Obrotu Surowcami 1

\[ 

il Włókienniczymi i Skórzanvmi 
1 

;:

1 

w Lodzi, ul. Pojezierska 90 · 
il ROZPOCZYNA KONTRAKTACJĘ SI<OR SUROWYCI-I 

Z NOREK I LISO\V f-JODOWLANYCI-1 NA DOSTAWĘ;: I w SEZONIE 1962/63 
U indywidualnych hodowców kontraktowane będą skóry lisów 
hodowlanych w Jdasacl1 I do l I I, nork i I do IV. 
Przedsiebiorslwo zapewnia kontraktującym ceny zakupu obo­
wiązujące w dniu podpis,<rni? umowy. Hodowcy zainteresowani 

PJ,ACll, 11omkl; Wille; IO• 
spo.darstwa najlepiej )>u­
pid i spr-zędać można w 
Sp-ni „CZYSTOSC" Głów 
na 11, tel. 220-47, gdyż my 
udzielaimy informacji, czy 
nieruchomość jaką chcesz 
kupić nie Jest zagrożona 

6240 K 

:POMOC ~l)mów& na st.ale 
., SPRZEDA.Z 1 lul:> d-0.ChOdZ&.ca po~rzeb-na. Piotrkowska 93-13. 

pr~wa oficyna 13 G 
GOSPOSIA (rencistka) do 

SZCZENIĘ czteromiesięcz malej rodziny pot!'Z·ebna. 
ne ,.Gryfon" spnedam. Zglcszenia od go.dz. 17_ ul. 

Za~hodnia 66 m. 15 2o K 

~!'„'"-~RA~A ~"to~O , Dlr LEKARSKIE 
s:~::::~y-.~:::C:i~~~ _ I _ . Jadwiga ANFORO-
produkcJa 1960 r. sprze- OPIEKUNKA do dziecka WICZ weneryczne. s~ór­
dam. Tel. 322-03 20657 G J na 7_ 8 "'·Odzin dziennie 1 n~, godz. 15.S0-19, Proch­
s'AiiiOCii'OD~ Warszawa'" potrzebna."' Kc>z!ny, Loren t:'.ka 8 20622 G 
stan idealny sprzedam. - tza 4 m. 5 tel. 571-80 Dr KUDREWICZ specia­
Wiadomość Sienkiewicza ~ li&to chorób wenerycz­
nr 85 20643 S'l'ARSZA pani do cizie- nych. skórnych 8-lO, 14-

NAUKA 
cka potrzebna. Wiado- Ili ulica 22 Lipca 4 
mo3ć Sr'ebrzyńsl<a 39 Czaj 20573 G 
Im, go.ctz. 18-20 20650 G u):„ ZIOMKOWSKI Hen ryk 
POMOC -clo·rrlowa do „ dz!c weneryczne. skórne 16-19 
ci potrzebna. Lótlź , ul. Lód~. Piotrkowska 14 
Próchńika 24 m. 17 19926 

PRACOWNIKA na sianowisl<ó referenfa-l<asjer~ 
i referenta-egzekutora, wymagane wyks_z.takke-: 
nie średnie, wiek ponad 30 lat -:- P?sz.u UJe 
Spółdzielczy Bank L'.1dowy w Łodzi, P1otrkow:' 
k 79 Podania wraz z. życiorysem sldadac 

s a " . . d 6321-K pod wyzei wskR7'll1}m a resem. 

SAMODZIELNEGO księgoweg<;> zatrudni za· 
raz Sp-nia Pracy Blacharskie) w Lodzi, 4~1~ Nawrot 32 tel. 237-68. 

fNżYNIEROW mechaników i o~łewników lub 
techników z praktyką w przemysle metalowym 
na stanowiska techniczu~ w dziale gł. tech.no-
! · • kon~truktora oraz na stanowisko oga 1 g1. - . t · . 
kierownika wydziału mecha111czno-mon aZC\\e-
go zatrudnią natychmiast zakłady metal?w.e. 
Wynacrrodzenie do omówienia ;io przy1ęciu 
oferty~ którą naieży składać '~ R1urze ~~'..:!IO­
sze1'1, Piotrkowska 96 pod nr 6257/K 6-o?-K 
. ................................... , ......... ........-...... ............................... ,..,..'1b- „ 

1 kontraktacją nie zadluzen1 w spółdzielniach bodowlanycli 
11 podległych CZSP zgłoszą oferty zawierające ilość i rodzaj 

I
' skór do kontraktacji (lisy niebieskie, platynowe i srebrzyste; 

ICURSY kreśleń technicz· 
nych maszynowych, kon-
5trukcyjnych, budowla• 
nych - korespondencyj­
r.e. - Wpisy przyimuje, 
1;1formac.1l plsemnycll u­
dziela Wojewódzki Za• 
ktad Szkolenia. Ośrodelc 
K1'aków, Westerplatt-!! 1l 

20679 G 
GOSPOSIA do leka"Za po 
trzebna. 22 Lipca ~9 111 . 7 

20664 G 

Dr MARKlE\VICZ spE!Ćj.a"'.. 
lis!<i chorób s:-:órnych 1 
v•enerycmyc11, Plotrl:ow- : 

norki standard i kolorowe) . 
il Zgloszenic powinno na.st.ąpić listem poleconym pod adresem 

l
t'i przedsiębiorstwa w. ter1111111c 7 dni od daty uk;;zania się 111-

n iejszego ogloszcn 1a. 

I 
U l10dowców zadlużonych, kontraktację przeprowadzi pion 

: CZSP. Wyboru hodowców, z którymi zawierane będ•~ un·1owy 

I 
I 

ska 109-8 3 G 

ZAPISY na KURS 
brygadzistów portowych 1 ·I oraz u::,tii lania ilości kontraktowanych skór dokona komisja. 

11\ 6223-K l.l 
~•••••••~anasmmammamaamm••••••••••• 

6033 K 
NOWÓffzEsNV~krói . u• 
bn-•ri da1nskich, dziecię· 
cycl1 opanujesz szybko. 
rod gwarancJą opatento­
'~anym wyne.lazldcrn mi• 
strzyni Mechlińsklej, Na- Zarząd . Pórtu Gdvnia przyjmuje n11 kurs 
w1'ot 3~ 20560 G brygadzistóvJ .podowyc!J mę;i;czyzn odpowiad~ 
TECHNIK dziewial'stwa nA. jących naslępuj1;1cvm warunkom: 
ucz;,r ln°dyw1ctualnle bar- , · 

Ili !!""'-------:.--, aw szyb!rn obslugi apara - ukooczóne technikum efc.>ktryczne, mechll-

or..&QSZENIA Dl!.IOi, ł.t•łil ~ =BJ ( NIERU(IHOMOSCI tó.v1 dziewiarskich, .• poso-1 ni<'.Zne. budowlane itp., 
V&. 11111 l'l Dftli lJ be.w praco:,. w~laoJow l\1') - odbvta zasadnicza sluiba wojskowa, 

dc'
1

· '!'"'' · ·BO-OJ 21JG~s G - bardzo dobrv stan zdrowia. 

GOSPODAltSTWO 3Ó ha, I no· z· NE_} przl'ds'ebiorczość i rozwinfętv zmysł onza-SAMOTNY (muzyk) pos.zu wielki sad, łąki, zabucto- · · 'ł • d 
kuje pokoju sublolrntor-· wania stare, wo.ooo z: pil nizarvrny oraz zam1 owanie o prac~ na 
skiego. Pol&ki<: Radio tel. nie sprzedam. Osobistt? morzu. 
260·20 godz. 

9
-

15 20518 
G z!1łoszenia Stanisław Ku- POGOTOWIE telewizyjne \V c>~sie lwrsu Zarzarl Portu Gńvni11 npewnill: 

[ LOKALE 
DWA poJrnje z kuchnią, zfor. Wielu!\, lf!~ńskiego 4 czynne codzienn.e. - .r. ?akwaterowan!e w hoklu rol>otnfczy111, 

G - częściowe wygrydy ko!o . . . Br<rk, Jaracza 7, tel. 397-74 dobre wynao·rod·1 •n1'e wfn układu zbloro-JELENIA ORA - 3 po pc;,.znania (letnisko) zamie PLAC z oomk1em (1111esz - ~ 0571 0 
• ~" " 

koje. kuchnia. wygo~ly za nlę na mleszkanle w Lo-1 k'1nia wolne) na Nowym ·-·--- ··--- , . 
mienię na miestkanie (b!o dzi. Dla nauczyciela poaa z10111ie sprzeclam. Cena PDGO'.l'OWIE telew·z,yJnC 
ki) w Lodzi. Wlaclcimość da zapewmona . Oferty 60.000. Wladomo&ć Probo- !'11otrtzie\m „PrecyzJa, -
tel. 005-83 godz. 10-13 "ue4n„ Biuro Ogloszet'1 szczewice II m· 71 k. Zgie Wschodnia 23. tel. ni.-11. 

20639 p~ ot ~Jrnwska ~G 20649 G rza 20632 O c·z~ nne 10-20 206•15 O 

~ ~~~....,....,..,. ......................... ..,,...,,...,,.~~~ ................................... ..-...-11~.,.., .......... .-.-... ----~ 

WAZNE TELEFONY ~'(11~'d - 'l~'EilJV.1 -s~~ita~(~~".1i~:ieWolf -1 
Z'fl b dz. Bałuty I CZ~ŚC Wtdze-O~losze11ia wyn1iaM t 

t•owe telefonlcme 3l1-50 'Jl (I • • · wa tS okl), 
Po;;; ot. Ratunlwwe 09 -.:ZOW I EJ~ S''~łzopdlotawlskllhleJ·. _l'tt.dz.CuGróler: Po.,.ot. l'tll\lcyjne 07 ... 
N-0~ua pomoc lckar- Barl·oka, czynnl! codzlen llenta" prod. po!. dozw. na i czę!'.ć Widzewa '12 
~ka m. LO;lzi 4H-H "ie (oprócz n!edzlel), , w od lat 14 g. 16.. 18. 20 Pt'zychodnia Rejonow<i). 

Stnii p 0 ;;arna o3 tlodz. ll-16 w Lódzk1m PIONIER CFcanc1szlrnńska s 
1 1 

·m M :Maduro-
Ii.nm. Miejsl•a l\10 29i-22 Domu Kultury. ul. Tra u 31) „Jeździec znlkl\d" '~~ta 1 dz ·Polesie 

1 J{om. Ruchu Dro- gutta nr 18. sala 306 prod. USA dazw. od lat "· ~zaw'.'d·ew~ (ll Przy-
516 6' 12 g, Jj.45, 18. 20.15 ~zęsc . 1 ~ . 

{!Owc1rn 3o~:oa POKOJ cr<azimierza 6> chodnia ReJono-waJ. Pr~·"" Pogot. Dziec. 333_33 lfLt(' I Nit. f A „Slaba pleć" pt'od. fr. Chirurgla1 Szpital Im. 
Fryw. Pog<Jt. Lek. 05,_5~ ... I VI co;m'. od lat la g. 15.45 ct:· Pirogowa, ul. WolC!zań 
l\101 33:1-15 !UNA PREMIEROWE 13. 20

0
.l:i I ) sku 1~5. 

crntrala Podmiejska 01 Rł':ICOR (Rzgows ca 2 La.ryn~-0togia: Szp. Im. 
„J'l:a tro1>le przt'!mytni- N Bai·llclciegó; ul. Kop­

B/U .. TYK !N!lrutowicza 20) how" · prod. du1'tslclej - ci;',skiego 2~. 
Tac: ID. T ił"ll!J 'l!V „Profcsol'ek" pr. franc. clózw. or.I lat IO g . 10. Ok 1· t ka· Szpil<:) im. 

SL: l"\ll li/"m;. li7 c'.?~w. od _I~t ~6 g. 10, 12, 11, „Gorączka w El- " u 1~ .~ •. ·" ul Kop-
. L„,o. 15. l 1..0, io Pi.to" prod. ft.-meks .. „ Barl1ck1e„.o, . 

TE.,TR NOWY (\VH;'C'kOWtPOLONlA (Piotrkowska dozw. od lat 18 g. 16. cl!bkie:;o ~2 . 
';;cie;:o l:i) g. 19.15 ,,Ti:zy u7l „Zuzanna ł chl<>t>cy" 13, 20 Chinlrgla I laryngololfla 
5i!J.-'"'"' . . prnd. poi. dozw. od lat &0~1A (Rz~owąka nr 84) dzieci<;ca: Stpital !ń'l. b:o· 

- ~,.. g;, "o „Grze !~ g. 10, 12.30, 15, 17.30, „Za wami pójdą inni" nopn.iclclej, Sporna 36-50. 
RUl'Z D~ ':'d".'" a 20 Pl'Od. poi. dO·ZW. od lat 

TL.'\TR 7.1 ., (I'rau~utta 1) Wl1'LA (Tuwima nr 1) J4. g lO J? 3-0 15 Mar ADRESY l GODZINY 
g. lU „Czcrwon:I;' Kaptu „Historia żóltcj ciżem- twe · du~ze·~· (pan~r~~a) PRZYJl\;C wieczorowej i 
~ck,. il:: ,l,9.15 „Grunt t-O ki" pro<I. poi. dozw. od p~od . radz. dozw. od ,;wiąteczncj . potn?CY .1l'.-
1oi'l~utl,a l<>t 7 g. IO. 12, 14. 16, !St JG " 17 30 20 karskiej i p1clęgniarsk1eJ: 11:.,Tn JARACZA (.Jari:i- I~, 20 ~oJUSZ ""cN ",. l ' . . . .. „ . 
C'/.'1 ci) ;r. 1!I „Krak·awta WOLNOSC (Przybyszew- " ~ " 01\e . z OLnO Wteczorn.a I ~WH\teczna 
rv i góra.Je'' ~kle o 16) „sto l'llome -. ul. Pl„to,wcowa .~r 6) pomoc p1elr,g111arska u-l.'!~\ TU POWSZECHNY tró,f,' prod. wt. dozw. •:sp;awa. trzynastu pr. dziela pomocy w am!Ju-
(0. llt'.. s:al\n~radu nr ~1) Nl lal \~. g, 10, 12, 14, tad_ ...• dozw. od lat l6 g. lator!um I w domu .cho-i 

· J · ~ n< I •· '' . 15. i I, 19 rego w dni powszedme w ~· i~ 30' a~r~h;a tv"b'~~. ' lti. 
18

· 
20 

'!WIT ~Balucl<i_ 1'.tYnek 5) godz. 19-24. w dnl śwlą· 
i f:.'\ ·r;i "soZI\IAtTo'scr K.JNt I KA'l'EGORfl ~·~~~?Ja>r~vd. kb~'!le doc:!~ teczne w god~ . . 7:-24. 

(:\!onluszk.i 4a) meczyn- ótl lat 1 7 g. 16, 18, 20 .oz.. Sródmies~1t? - "'. 
i"" KINO LOK (~11. Trau(l:~t- l'.t\1'lt\I (SlenkiewicZ<l 40) medz1ele ; śww1~tdan 1o~ 0

r.:;,. 
OP.;,tiETKA CPiotrkow~ka ta 18) „o.i;:n1oml~trz Ka- r>rogrnm dla nalmtod- d~iny. 7-.4, P 

1 ~.;:) g. 10.1;; „Kwiat H.a- lf•f1" proc!. poi. dozw. 1 . ..,1 _„ ,_„ szednie od g. 18-24. u . 
6 I" 1- "0 'lQ szl'.c 1. „ •• as11y ... o me... p· trkowska 102. tel!!fon W!''." od lat 1 ;i._ ": ' ·" • _·0 •• W!zystk!e rysunki na „-1° 

0 Pt~<ut-:10 (Rcp~rnikci 16) '\IlJZA (Pa~1~ ~1ck.a 
1

1 '~) pomoc". .,Przygoda. z -•l-vO. 
,.,;, . 17 .,.Jak k.r~'viec , .. \lJ.>a Rc~1a pi. "'ę·~· clLtchcmn, 

0
zaczarowa„ 

l''itcczka został krolem" cJozw. od lal 16 g. 15.40, na studnia" g. 16, 17, Dz. Bałuty - w nle· 
AJ:Lr.iUN c1yo1czań:ka 5) 18, 20.15 „Clndcrelia" prod. USA dziele i śwlqta od 7-2 w 

~· 11 „TaJemnlcz,1 szu- l>H7.f"DW!OSNTE eterom- do<w. od lat 7 g. 18. nocy, w dni pow,zedni: 
fl.•da" (pt'z<'ds t. Z3mkn .) · 1;1 Ć„ "4) Wojna I po ,.Biedni bo~acze" prod. od 18 do 2 - , ul; Snycer 

OI'Ffl:\ (1': Jaracza~ g, l9 ~ó „, o 1'.od." US.A do~w . węii. C!ozw." od lat !&, ska l-3, tel. 538-19. 
„1->r;11<ow"•cy i gornJe~· odJ Jatp 12 g. 14 .30. 18.30 g. 20 oz. Widzew - w nie· 

I';' \1 R 'ZIEMI LO Dz- dziele I święta od godz. 
r~rE,J cr.;:0p.cr'.1'~a nr 8) STYl.OWY (Kilii1sl<i;-.qo KINA lll KATEGORn 7-24. w dni po~szednie 
g. UJ „Dc!:ZC.l' 123) „Kt·yp.tonim „Cice- od 18-~4, ul. Szpitalna 4. 

ro" !"!'Od. USA i- 4~oz~~· J ( I tel. 303-23. 
ot! lat 12 g. o. o, • CZA, KA u . ~,tonowa 18) Dz. Górna _ w niedz!e 

tlł.111 /Jl 1z E iii :o.rn „Zbuntowana pr. ang. le 1 święta od godz. 7-2 
ffifll/I '11..1 r'1l Wt ÓX.."l!A R.Z (Próchnika dozw. Od lat 14 g. 17. 19 w nocy, w dni powszed-

16) „Nie:.nośna dziew- ENERG.Ii:TYft CA! . Pol!- nie od 18-2, ul. Piotr· ~I• ' 7EUl\1 RU CHOW RE- cz~ na" C1>e.nore.ma) pr. tec1rn1kl 17, rag Fel- kowska 269. tel. 406-55. 
WOt,UCVJNYCH tGdan- franc. dozw .ad lat 18 szty1\s.k.ie~ol nlec.zynne Dz. Polesie - w nie­
bka 13) g. 11-17. r1. lO, 12, 14, 16, 18, 20 L.'!,CZNOSC (Józef?':: 43) dziele i święta od ~odr.. 

l't11. ZEUl\1 ARCHEOLO- ?.ACHFT!\ (Z!lier•ka 26) „Wszystko o Ewie pr. 7·-24. w dni powszednie 
GTCZNE i ETNOGRA- „W:vższn 7.asada" prod. USA dozw. oc1 lat 13 od 18-24. Al. l Maja 24. 
ł'JCZNE CPlac Wolno- ~>echo•!. clozw. od lat ~· 19 , Le;. 3G2-08. I 
hC'i 14) g. 9-16. . 14 g. 10, 12, H. 16, 13, 20 !\>I.EWA !Rz!!oW~K<i nr 94) Wiecz-0rna I ~wlątecznll 

;>..tl "'EUNI Si:TtTKI (Wiec- „Zak·ochala się dziew- pomoc lekarska w dni 
Y.cwsl•iego 36) g. 9-15. KINA Il KATEGORII czyna" prod. radz. - pc,wszednie udziela pomo 

;111,,,.;~i.JM HlSTORll WLO d1:izw. od lat 14 g. 16, cy w ambulatorium 1 w 
łi.lli:NNlCTWA <Piotr- ">DnH. (P::itrkowska 130) 18. 2-0 . . domu chorego w godzl-
kowska 282) g. 11-18 „Zal<azane piosenki" - POLE!Sm <Fornalskiej 3;? nach 18-21, w ctnt śwla· / * :f. * Pl'Ocl. pol. dozw. od lat „Ucieczka nad m1>rze •er.zne w e:odz. 10-17. 

zoo - c~ynn~ g, 9-16 12 g. 16 18. 20 prod. raclz. dozw. o.d lat Si·ódmieście - ul. t>iotr; · ,~ ~ * 1 DI<.M (Nnwrot 27) „French IO g. 17, „Czas przeszl:v" k•iwslta 102. tel. 271-80 ł 
rALMIAllNIA - czynna C:ancau" Pl'Od. fr<inc. prod. poi. dozw. od lat 'dl.i dorosłych t oztecil. ; 

10_ 18 dozw. od lat 18 g. 1a, l6 f! . 19 ~ Bałuty - ul. z Paca-: 
g. * ~ * rn. ~n STUDIO (LumltmbY ,-9) •1owsklej 3. tel. 541-96 

'{7 LIB KAWIARNIA ZMS OWORCOW,F- IDw. T{11li- ,.<;trHone złudzenia" ~ 'dlR dorosl~'Ch 1 c1z1eci). 
• t<;uromiejs.ka) - Svla "'il „Wl>Itca". .,Wszyst prod. ang. dozw. od lat Widzew - ul. Szp!tal· 

dt~r. T,!n "<xv' i b!'yclż . ki" 1•vsunkl na pomoc". 16 g. 17.15. 19.30 na 6, teL 271-53 (dla do-
g. 19 Ko>0 ~~"· t studM- „Kt.e<lv. b;vł~ ,„szwe<ł':"', * . :V. ·k ro.słych I dziec!). Pomo<' 
\ÓW pw~,~- „,~ tP.lkl l)OIOVI • ,.1\tta- 'PttZEDSPRZ'EDAŻ bile· wieczorna gorlz. 18-21. 

<>.i. sto hez dyl1"u" <:. 19, 11. tów n<i 2 dni naprzód Polesie - Al. J Maia 24 
J?., rn. 14. 15. 16. 17. 18. do lcin: „Bałtyk", ,.Po-'''· 382-98 (dla dorosłych lf'qs6«1.1t14!1t>t• !~. zo. 21 Jonla", „Wisła", „Włók-. l'fziP.c!). 

"'!'f ~"VN• .~-ST"t>YJN11: (T\1 - niatz" •• ,Wolność" od· Górna - ul. Lt>cznieza ff w· DZIALE ARCHEOLO- w'.ma 2\ „Na psa u1·ok" bywa się w spE>cialne·i tel. 427-70 (dla c1ot'oslych 
GICZNYM MUZEUM - !'!"OD. USA c1o:zw. od ktsle kina ,.1'alt.yk" i dzieci). 
Pl. Wolności 14 został.a l~t 9 clod . „Po degz- (ul. Narutowicza 20) w Poradnia. nrzy uL Plotr­
otwarta ·: Wrtawa sztu- CZU je•t sio.; ce" (IJ(ll.\ dn.l POWSZecln!e W go- kowskJej 289 udziela PO-
kJ egipskiej'. zorgamzo- e:. 1o. J?.~O. 15. 17.30, ?O clzrnach 12-17. mocy doros!vm mieszkań 
wana m:zez .dział situ- ·~ '.H l{A cr<raw!ecka !l-5) * :(. * ~om by11.1 dzielntcv Ru-
ki starozytneJ Muzeum „onnwl"''' o ntawd~i- Uwaga! Repe,·tuar spo- da w dni oow-.ednie w 
Narndowego w Warsza- "'''m r·,rowle!ni" Pro(! . rządzono na oodstawie ?'odzin~ch rn-22. 
wie. czynna coctzten.nle l',;0„ <!ozw .11<1 lat 14. komunikatu Miejskiego Nc>cna pomoc lekarska 
z wyj1~tk1e111 ponlcdział- N. lc.45. 1A. ~0.1'1 Zat•ządu Kin. •1la m. r.o<tzi udziela po-
ków w normalnych go- >.>r• ł')OA G'"'"' ROT<\ l7-i<"- ~iocv w domu cho>'ego 
dzlnsch otwarcia Mu- J~ń·; 2\ •• ostat"ie a~<>-- lł.PTEHI :Ila o~ób wlaszaj:,i.cvc1i za 
zeum. CHU MUZEUl\1 '"'" ioenorn"11al p1 otl. •;llo·rowanle no !!crlzlnacll 

\VHI~~ll WL(HUENNI- ;~s-~ 2 ~~z"~·, 0~7 .1;0t ~~ g. Piotrkowska 193, Ar:nH '>rzvjęć przychodni reio­
CTWA - pr7.Y ul. Wiec- on~'\ ·;p:„,~',i',:ilr''"n G~" C'""rwonej 53. Zgierska 63 ,nwyeh. 
kowsl<l"go. 36 - \~~'S'.u- :."ln"m'"'ita ·.:._ Nii'"1Pn" ;.i.~" Wo1n„śc-i 2. ":lrtC' Pń- Nor.na. p:>moł'0 IPlrnr~l•~ 
w·i 11,anu1 druJ •.• „. ~· r~o'' r!l"~ fJ'"'1<' a07w · 0111 ~. 1'?.?.'1;{1•WRJ,n H7, llr1yjm11 \P 11!!'1 ?~nlll IP ł 
n;·ch 1 malarst'\'.'a, An- NI l~t i• ·;; ·1?. ·1 ~.1t; • Gcln""ku 21. · ~<>fnnleine od i<otlz. 21 doj 
ny Flr.'e'"J\\'f'.J. \\ ~'.>t•)- 'IK ~ rT11 , . 11 ,.,·~ ~ 4) „'T'rov ' na nr tf\1. 444·44. 
wa czyn!1:i je

17

t C'?d7:i~n- ,,.„ ki''\\'1', . n\·o·rł. ;i3n. - D • Ił ,. SiNi~lbą noC'nej pomo-
nl-e. prurr. pornecl<IUł- ,, ?W. o<l Int 16 g. 17.45. yz~rv szu a l c:v lekar~klej je"t Slac>ja 
ków. w godz. l l-JS 20 POl..O?:NrCTWO Pogotowia Ralunl:owego 

WYS'tAWA: Z_vcie i twór!"'' '"'UT" n'-'1" l()~r,.,<lowr m. l.odzl, ul. Sienku<w'.· 
c.i;o.;i; Fr. Liszta i B. 18J „Odwiedziny prezy· Szpital lm, a. Jo1·dim11 cza 137, 

wego, 
- Ś\viadcl'enia socfnflw 

zanr ze szkolenlem. 
wszelkie inne zwią· 

Po zako1iczeriiu kursu Zrirzad Portu Odvnia 
.l:!W<1ra11tuie orne~ na stanowisku bry([Hrlt 1 ~ty 
portoweg-o Oferty r>isemne sl;ladać naleiv nod 
8drese111: Zarząd Portu GdvniH, ul. Rotterdam­
ska hr 9. Szczególowe informacje dro~~ 1,n­
respondencyj ną. 6300-K 
____________________ ._... 

PRZETARG 
Fabryka Kosmetyków „Ewa" w todzi, ul. 

22 Lipca l :3117 Przcdsiębior~t wo Pai'1st wo we, 
ug-łasza przclarg- nu wykom111ie su·kcesywnc w 
cic.1gu 19G2 rolrn: . . . 
!) etykiet Uoczonyc!J, w p:ęc:u asoJtymen-

tach - 7.800.000 sz luk, 
2) ely~;ct drukowanych i sztancowanych w 3 

usortymcnl<Jch, JO.OOO.OOO sztuk, 
3) nadi'uków na węiu z poiichlorku winylu -

800.000 sztuk, 
4) torebek. z pol:cl1I. 111iny!u (PCV) do mydła 

„do wody mors'.dej" - 200.000 sztuk, 
uszczelek z PCV - 2.500.000 ~iluk, 
podstawek z tworzywu do lakierów i ema­
lii - 600.000 sztuk. 

Na wyko;1;inie sukcesywne w I. kw. C962 r.: 
7) prdz-elków do laki·e rów i emalii - OOO.OOO 

sztuk, 
8) korków ze steelonu do szamponu i „koko­

sa fu" I.OOO.OOO sztuk, 
D) zgarniaczy z pol!ely~enu do emalii i la-

k:erów Juksusowvl'h - 150.000 s:cluk. 
W przetargu magi] w;:.iąć udział prz~dsfę­
b{orstwa uspołecznione. Wyja~n'eil w sprawie 
ofert udzie:a dział zaopalrzenia, tel. 227-23. 
Oferty z podan'em ceny na'eży składać w 
zalakowanych kopertach, d(} dnia 12 styczn:a 
I 962 roku. Fabryka zaslrzcr~a sobie prawo 
wyboru ofercnla i unieważniem:a przetargu 
bez podania powodu. 3595-T 

DZIEWIARZA do produkcji watolinv zalr.urlnl 
hnrclzo pilnie spólddcltiia pracy w Milanówku. 
Oferty kierować: Spółdzielnia Pracy „Uniwer­
salna" Ursus, ul. Mickiewicza 13, tel. 22-62-37. 
Warunki płacy do omówienia. 6263·K 
KIEROWNIKA b,udowy, majstrów, technika 
norrnowanfa, st. insp. d/s tcchn'cznycii 
wymagane wyższe lu·b średnie wykształcenie 
techniczne i dlug-oietni staż pracy w budow­
nictwie - zatrudni nalvchm1'ast Woiewódzkie 
Przedsiębiorstwo Robót WodociągowyCh i Ka­
nalizacyjnych w Łodzi, ul. Piotrkowska nr 82. 
Zgłoszenia przyjmuje s. kadr, po·kój nr 9. 

6332-K 

FABRYKA CZF.~CI DO MASZYN DZIEWJAR=° 
SIOCH „FAMAD" w Łodzi, ul. Wólczań­
ska 19 zatrudni natychmiast pracowni­
ka do magazynu, palacza c. o. (kotły nisko­
prężne), pracownika do transportu, ślusarza 
narzędziowego, 5 ślus11rzy na obróbkę ręczną, 
3 szlifierzy, tokarza 11·1 rewolwerówkę, ślusarza. 
mechanika d-0 n1-011tażu 111aszy11 saneczkowych, 
ostrzaża narzędziowego, oraz z d11'em I lutego 
1962 r. lnżynlera-mechanika na stanowisko 
kierownika działu głównego mechanika. 

f1242-K 
INżYNIEROW budowlanych na s!anowiska 
kierowników odc:nków. kierowników robót in­
spektorów nadzoru. inspektorów kontroli tec11-
11icznej, mistrzów budowlanych oraz 30 wyso­
ko kwalifikowanych montażystów elementów 
wid~opłytowych - przyjmie zaraz Łódzkie 
Przedsi~biorstwo Budownictwa Wielkopłytowe­
go „ Dąbrowa", ul. Gagarina bł()k 20 I. 

:rn1-T 
RRYGADllST(JW- KO fLA RZY kollurzy, spawa­
c1.y, ślusarzy, 1>0111. ślusarzy zntrnd11i nniycli­
miast Fabryka Maszyn i Urządzeń Prze111yslu 
Soozywcz~(?·o w Lodzi. ul'fca Poi.-zierska 97 
(żabieniec). 3586-T 

0i l 
\ 

-~~....-~--
c" ~;-~"f '=-° g 
R(;fdX~ I „ fflP.Ab 

• • 14 1, J'"'1eó1'i~ lr-
F M/1tędmvr:tl1A,,Cł, ,, 
- Każdy los /(rafowej Loterii 

Pieniężne; - to szansa zdoby­
cia pół miliona zł i wielu innych 
otrakcyJnych wygranych/li 

1 ·g;;~~;;;;.~;-~-~~;;a~ 
! S:.;arbowy UrzAd Komorniczy Wydzialu Fi­
' nansowcgo Prczvdi11m Dzielnicowej Radv 
Narodowej Lódź-Sród.mie~cie na pod:;taw:e 
art. 85 i 86 dekretu o egzekucji adminb[rJ· 
cyjnej 5w:adcze1i ri:enlęinych P<!daje do pu~­
lic1'1~j wiadcmośoi, że w d1.11u . 4 stycznia 
J 952 roku o godz. 13.00 odbędz"e :,1ę. w ~kla.d­
nicy przy ulicy Hoo:,evelta 9 licyh1c1a piamna 
r:rmy „Zciler" oszacowuneg? n.a IO.OOO zł. m­
:cż.;;cego do o b. Wyszonmsk1cgo Anlon :ego. 

Cena wywolauia ::tanowi polowę sumy 
o:,zacowaaia. 

KOJ\\ORNIK SKARBOWY 
3-1( 

Dnia t stycznia. 
nasza najukochańsza 

ciowa i Babcia 

1!}62 roku zmarła 

żona, Matka, Teś-

Ewa Wajnsztok 
z Bronowskich 

żona lekarza 

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 4 
stycZJlla 1962 roku o godz. 15 z domu 
przedpogrzebowego na Cmentarzu ży­
dowskim na Dolach, o czym zawia· 
damiają 

MĄŻ, CORKA, Zll,':C I WNUCZKA 
79-G --

lniynierowi E. R. ORLIKOWI wyrazy 
współczucia z powodu zgonu 

MATl(I 
składają 

WSPOLPRACOWNICY 

INWESTYCJI SZKOŁ 

w LODZI 
1-T 

z ZARZĄDU 

WYZSZYCH 

il 

1111. li I • 
u 6 e EMI 

Dnia 30 grud11ia 196 I roku zmarł 

J(JZEł' 
BOGUSL4 WSKI 

pracownik Zakładów Przyborów 
Tkackich i Wyrobów Metalowych 

w ł.odzi. 

W 711rnrly111 fro.rim.v wzo1'owrg-o pra­
cow11il.:i i sFanowall<'go h11lei,:ę 

G-T 

RADA ZAKl.ADOWA, IJYl{r:KCJA 
i KOLEDZY PR.ACY 
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Głos w dvskusii 

Sport i wychowanie 
fizyczne w szkole 

Tocząca się na lamach pra­
~ie cale.i naszej prasy codzien­
nej, dyskusja związana z wy­
chowaniem fizycznym w szkole, 
znalazła także odpowiedni re­
zenans na łamach „Dziennika 
Łódzkiego". Nie pragnę dokony­
wać jakichkolwiek prób p0dsu­
mowania myśli i postulatów 
wyrażonych w poprzednich ar­
t.vkulach. Chcę po prostu zwró­
cić uwagę na trzy zasadnicze 
aspekty związane z całością 
problemu wychowania fizyczne;;­
go w szkole i sportu szkolne­
go. 

ZADANIA SZKOLY 

Generalnym zadaniem szko­
ły w wych. fiz. powinno być 
zabezpieczenie wszechstronnego 
rozwoju fizycznego młodzieży i 
wywoływanie trwałych i różnoro 
dnych zainteresowań ruchowych. 
Lekcje w.f. w szkole w żadnym 
'-'<')'padku nie powinny się ogra­
niczyć do korekty postawy ucz­
niów. O wiele ważniejszym zaida 
niem jest umożliwienie młodzie­
ży odprężenia psychicznego, 
zregenerowania zmęczonego sy­
stemu nerwowego, który przez 

Dziennikarze przy wspólnym 
stole obrad 

z kierownictwe,m KKFiT 
Rozpocząl tę se.rię mgr JÓ-

ZEF OKOŃSKI, przewodniczą­
cy WKKFiT. Zaprosił dzien~n·i­
karzy na IW!nfeirencję, k;t&rej 
tematem były nie tyUoo ol'liąg­
nięcia sporrtu w na•szym woje­
wództwie, lee.z taikże jego bira­
ki; trudnofoi, prob'/,eimy. W to-
1w kilkugodzinnej narady wy­
jaśnicnw sobie nawzajem sporo 
sprzecznych st=mvis·k i na 
pewiw jest to jakimś sukce<Sem 
<Yrganizaitorów konfe,remcj'i. Mgr 
Olwński korzystając z tej oka­
zji wręezyl dzienn1&kaą·zom pa­
mią.~k.-Owe u.pominki dla pod-

kreślemia ich robi w k:rzewiemu 
sportu. 

Podofm4 konfeirencję zargani­
zowal przerwodniczący ŁKKFiT 
Jówf MiLamowski. Byla. <YT!a 
połączona z wręczeniem upo­
mimków 1v postaci piór trzem 
naszym kolegom: WŁADYSŁA­
WOWI LACHOWICZOWI z 
„Glosu Robotniczego", MICHA-
ŁOWI STRZELECKIEMU z 
„Exp1·essu llustrowainego" i 
KAZIMIERZOWI ROZMYSŁO­
WICZOWI z ;.,Dziem1~i1ka l.ódz­
·kie-go", 

długie godziny skupienia uwa­
gi, wzroku, słuchu - ulega znu­
żeniu. Całokształt tych oddzia­
lyWań fizyczno-wychowawczych 
nie powinien opierać się tylko 
na gimnastyce, w szerokim za­
kresie winny być uwzględnian"' 
inne formy ruchu, które dadzą 
młodzieży więcej możliwości 
swobodnego beztroskiego wyży­
cia sił, zwiększając jednocześnie 
Jej sprawność i zapał do szer­
szego kontaktu ze sportem. 

PRZESZKODY 
W REALIZACJI 

Dla nikogo nie jest chyba 
1.ajemnicą, że przy istniejącym 
2-godzinnym wymiarze godzin 
w.f. w szkołach wszystkich ty­
pow, te zadania są praktycznie 
niewyk~>nalne. Najsprawniej­
~za reforma wych. fiz. - naj­
lepszy program nauczania, kon­
sekwentnie realizowany, nie jest 
w stanie podnieść stanu zdro­
wotnośc: i ogólnego usprawnie­
nia młodzieży. Takie próby po­
prawienia sytuacji, są z góry 
skazane na niepowodzenie 
będzie to tylko fikcja przybrana 
w nową szatę. 

Ważną pr,;eszkodą utrudniająca 
realizację zadań jest brak sai 
gimnastycznych i bo.isk sporto­
wych. Szkoła znajdująca się w 
takiej sytuacji jest po prostu 
bez wyjścia, a kontakt wiekszo­
ści uczniów z w.f. jest· spo­
radycznym przypadkiem. Prze­
szkody te w sumie nie pozwa­
lają, aby młodzież opuszczając 
mury szkolne, wyniosła ze so­
bą zrozumienie istoty spor1 u. 

DWOIS'.l'OSC SYSTEMU Resztki I rundy mistrzostw 
Na pewno jest w świecie wie­

tul miStrza pierwszej rundy. Tym le krajów, w których kultur~ 
niemniej ambicją lodzi.an jest za- fizyczna stoi na wyższym po­
kończenie rundy bez pOTaż:ki. ziomie niż u nas. Jak dotąd ża-

li ligi hoke.ia 
Do zakończenia pierwszej rim- Mecze Boruty z Bzurą odbędą d t h , 

dy spotkań mistrzowskich w II Slię n.ajprawd:opooobniej na lodo- ne z yc pa'l'lstw nie stosuje 
l jdze hokeja na lodzie po.został w:isku w Zgierzu, gdyż warunki w swoich systemach wych. fiz. 
już tylko jeden termin; w k:tó- atmosferyczne temu spi-zyiają. dwoistej struktury sportu szkol­
rym LKS zmierzy się z Gry:fem, Stawką ich będzie ucieczka od nego. W tej dziedzinie jesteśmy 
Boruta z Bzurą, wreszcie Znicz z ostatniego miejsca w tabeli. Do- P!envsi, a zarazem jedyni. ZrÓż 
Wlóknia.rzem. tychczas zarówno Boruta, jak i nicowanie ml-:idzieży w spor-

Spotkania te, zgodo.ie z termi- Bzura mają zanotowane na swod.m cie szkolnym -moim zdaniem 
narzem, powinny się odbyć w kmlcie same porażki. . 
dniach 6 i 7 stycznia ze względu Zadanie Wlók.nia<rza w mecizach - Jest dużym blędem, który 
jedn.ak na to, że w tych termi- wyjazdowych dó Zniqza, to utrzy p~zede wszystkim bardzo mo­
nach na lodowlsku w Hali Spot- ma.nie drugiej pozycji w t,a.beli, cno osłabia „ pracę sportową 
towej odbywać się będą inne im- do której pretendują także Gryf szkoły. Również w .SPO.SQP. zg~­
prezy. mecze ŁKS z Gryfem prze/ oraz Znicz. Ą należy tutaj dodać, cydowany „rozkłada" środowl­
sunięte zostały n_a 9 i Hl bm. . że tr.óika_ pretendentów _do tytu- sko szkolne, odrywając młodzież 

Czo!owa pozycia ŁKS w tabell lu wicemIStrza .p1erws7.eJ rundy c;d swego warsztatu pracy _ 
jest tak dalece ugruntowana, ze ma po 10 punktow zdo.bytych i o \Vyd · - - . MK • 
bez wzgiędu na wyniki spotkań ich kloleiności miejsc w tabeli de . aJe. mi się,_ ze S 
z Gryfem ma on zapewniony ty- cyd1uje st-0sunek bramek. nw maJąc oparcia o szkołę, są 

} zawieszone w powietrzu, pra-

1 •4 przegra1·1s· my z Warszawą ~~~;w~~" z~:~z~e ~~~~~;~ni:yś; • SKS zdolrueJszych Jednostek 
- WKS pracy w szkole nie 

w programie wielkich imprez ~~~ą~ nie podnoszą, ale ją ruj-

Jestem głęboko przekona-
W ogólnopolskim kalendarzy· i 4-6 V Finał drużynowych 

ku sportowym znajdujemy tylko mistrzostw Polski w tenisie slo-
12 imprez, które odbędą się w lowym, 
1962 roku w. Lodzi. fyimowy 5---6 V Mistrzostwa Polski ju-
kalendarzyk imprez ogolnopol- niorów w stylu wolnym 
skich i międzynarodowych prze- , ' . 
widuje np. w Warszawie aż 48 13 V Polska-CSRS w hokeJU 
tego rodzaju zawodów. na traW1e, 

W Lodzi przewidziane są na- 24 VI Polska-Tunezja w bok-
slępujące imprezy: s.ie. 

5-6 I Pucha.r Pmyjafui w 6-8 VII Mistrzostwa Polski w 
łyżwiarstwie figurowym, podnoszeniu ciężai·ów w 6-boju. 

111.f • • • 111arc1ars1•1e 
mistrzost1ł'a ZSRR 

MOSKWA. - W miejscowośc'I 
Kawgolowo roz,poczęły się mi­
strzostwa ZSRR w narciarstwie. 
W pierws-.tym dniu zawodów 
bieg kobiet na 5 km wygrała 
Kolts.zina - 19.24, a bieg męż­
czyzn na 15 km Aleksy Kuznie­
cow - 54 minuty. 

7(a.rnrJ.cik 
@ 7 bokserów Lodzi znajdzie 

się od polowy stycznia na obo­
zie w Ośrodku Przygotowań O­
limpijskich w Oliwie. PZB wy­
typował z Lodzi następujących 
pięściarzy: Kubackiego, Horodec 
kiego, .Tózefowicza, Stańczykow­
skiego, Drożdżala, Stawowskie­
go i Józefiaka. 
Łodzianie w Oliwie trenować 

będą od 15 do 26 stycznia prz:r 
1'0towując się przede wszystkim 
do turnieju Trybuny Lm:lu. 

Znajdzie się tam również je­
den z łódzkich trenerów: Józef 
Pisarski. 

@ Z'lrzad LOZB zwrócił się 
do Concordii z propozycją zor­
ganizowania w tym roku indy­
widualnych mistrzostw bok­
s.erskich Lodzi w Piotrkowie. 
Mistrzostwa maja odbyć się w 
dniach od 7 do 11 lutego. Piotr-

4-12 VIII Mis!Jrw.sstwa Poil.slkli w 
tE:nisie ziemnym', 

ll-12 VIII Mecz pływacki mło­
dzików Polska-WĘGRY, 

23 IX Kolarskie kryterium 
asów, 

2-7 X Ogólnopolskie mist­
rzostwa s.zermiE:rcze Lodzi, 

14 X Polska-Finlandia w pod­
noszeniu ciężarów, 

25 XI Polska-Włochy w za­
pasach. 

60 k!Ja.1' !Jhi. 
ków zacząl ostatnio żywo inte­
resować się boksem: a że po­
siada piękną sale obliczoną na 
2500 miejsc i możność zakwate­
rowania zawodników, nic chy­
ba. nie stanie na przeszkodzie 
skorzystania z propozycji LOZB. 

@ Trwający w Tomaszowie 
obóz dla juniorów okręgu łódz­
kiego dobiega końca. Uroczyste 
zakończenie obozu nastąpi 6 
bm. Na obozie znajduie się 25 
za;wOOiniiików. Prócz Kooairzeiw­
skiego, który jest trenerem ko­
ardynatorem, młodych pięścia­
rzy ucza sztuki boksowania: 
Piórkowski i Twardowski. 

@ Bokserzy Gwardii po 
przerwie świątecznej rozpoczęli 
treningi przed meczem ligowym 
z Wybrzeżem (13 bm. w Gdań­
sku). 

ny. że Wiecej korzyści przynio­
słc:.by młodzieży, zorganizowanie 
lig szkolnych przy szerokim u­
dziale szkół. niż działalność je­
dnego MKS, nawet gdyby on 
zdobył mistrzostwo Polski. 

DZIALALNOSC SKS 
Szkoła wypo.sażając ucznia w 

wiedzę, powinna mu zapewnić 
możliwość rac,ionalnego, aktyw­
nego wypoczynku. I tu wla.śnie 
mamy przyczynek do umaso­
wienia i podniesienia poziomu 
sportu w szkole. 

Wprowadzić szeroko rozbudo-1 
wany system rozgrywek we­
vmątrzszkolnych, międzyklaso­
wych w sportach zespołowych, 
organizować mistrzostwa szko­
ły w podstawowych dziedzinach 
sportu - oto ważne zadanie. 
Wychodząc na zewnątrz, należa­
łoby umożliwić szerokie kon­
takty międzyszkolne w postaci 
turniejów, lig międzyszkolnych 
itp. Formy te dostarczają mło­
dzieży wieie wrażeń - stanowią 
największą propagandę sportu 
szkolnego. Wypada tylko w 
tym miejscu westchnąć do okre­
su sprzed 10-13 lat, gdy sal'l. 
MDK wypełniona po brzegi, roz­
b'rzmiewała dopingiem dla dru­
żyn koszykówki czy siatkówki 
„Kopra", „Piętnastki'', „PSTP'". 
„Kościuszki" Ile to było emocji 
ile zainteresowanych nauczycie­
li, rodziców i całej braci szkol­
nej. Przeczytajcie recenzje łódz­
kich gazet z tych rozgrywek, 
lub porozmawiajcie z absolwen­
tami szkól prowadzących ową 
,.<iwiętą wojnę".„, powiedzą, że 
za „ich czasów" było lepiej. I 
mają rację! Zamiast komenta­
rw podam tylko. że na meczu 
koszykówki MKS-MDK-MKS 
,.Czarni" było zaledwie 25 osób, 
łącznie z zawodnikami i sędzia­
ml. 

mgr STEF AN CZARNECKI 

Goście 
z 4 krajów 
w konkursie 
łyżwiarskim 
na łódzkiej 
taf li lodowej 

Organizatorzy międzyna~wej 

imprezy w jeździe figurowej na 
łyżwach o Pu.char Przyjaźni zapo 
wi.aclaj ą udział na tafli lodowej 
zawe>dników z NRD, Węgier, Szwe 
cji; Anglii i Polski. 

Popisy łyżwiarzy w Pałacu Spor 
towym w Lodzi o<lbe<!ą się w 
d·niach 5, 6 i 7 bm, 

5 bm. w godzinach od 9 do 12 
odbędzie się jazda obowiązkowa 

mężczyzn, a 6 bm. w godzinach 
od 9 do 12 - jazda obowiązkowa 
ko·biet. 

6 1 7 bm. od godz. 17 odbywać 
się będzie jazda dowolna i tańce 

na lodzie. 

Sygnalizowany jest przyjazd do 
Lodzi dobrze nam znanego tyżwia 
rza NRD. pupila publiczności !ódz 
kiej - Bodo Bockenauera. 

łodzianie 
na listach PZMot 

Polski Związek Mote>rowy prze 
prowadził ostateczną klasyfikację 
wyników rajde>wych samochodo­
'vych mistrzostw Polski. W kla­
syfikacji tej zawodnikowi łódz­
kiemu, Modlińskiemu przyznano 
w klasie VII trzecie miejsce, za 
uzyskane 8 punktów. Na pierw­
szym miejscu jest w tej katego­
rii G. Timoszek: z Warszawy, któ 
ry uzyskał 24 pkt., a na drugim 
H. Frąckowiak z Poznani.a z 16 
punktami. 

Naiwiększy &Ukces z eztonków 
Lódzkieg.o Automobilklubu od­
niósł Ks. Frank, który w połączo 
nych klasach od IX do XI zajął 
pierwsze miejsce z przewagą _ 10 
punktów n.ad d.n1gim z kolei H. 
De>brzyńsk.lm z LPŻ Warszawa -
12 pkt. 

,:w, , ~il' .xu skl.M~ti@wano 
jako =wartego na liście z Wró 
biewsldego z_ AL. 

Porażka 
młodych polskich 
tenisistów w USA 
NOWY JORI<::. - Młodzi poJ:­

scy tenisiści Mieczysław Kubaty 
i Wiesław Btetano\vlCz, który 
bie>rą udział w międzynarodo­
wych drużynowych zawodach 
juniorów w Miami Beach prze­
grali w spotkaniu z reprezen­
tantami Australii 0:2. Kubaty 
uległ Polla.rdowi 1:6, 4:6, Biel:a­
nowicz przegrał z Roche 3:6, 
2:6. Drużyna Australii jest głów 
nym faworytem turnieju. W in­
nych spotkaniach padły wyniki: 
USA - Meksyk 2:0. Francja -
Austria 2:0, Jugosławia - Ko­
lumbia 2:1. 
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CZYNNY CODZIENNJa. 
· W GODZINACll 10-U 

OPROCZ 8080'1' 

KARA NA RATY 

P. w.: O.:y karę grzywny, 
wymierzoną przez kolegium 
orzekające, można zapłacić 
w ratach? 

RED.: Możliwość taka w 
wyjątkowych wypadkach 
is:tnieje. Należy zwrócić się 
z podamem (i odpowiednio 
uzasadnić w nim te prośbę} 
do wydziału spraw wewnę­
trznych właściwego tereno­
wo Prez. DRN. 

(g) 

OPLATA ZA WJNDĘ 

ZAINTERESOWANA: Ja­
ka jest wysokość opłat za 

łwindę? · 

l 
RED.: Nie ma stałych, 

zryczałtowanych opłat za 
korzystanie z windy. Wyso­
kość ich, podobnie jak przy 
opłatach za c.o., kształtuje 
się na wysokości rzeczywi­
stych kosztów eksploatacji 

l 
dżwigu, wliczając w to 
pensję windziarza, konser­
watora. koszty • remontów 
bieżących itd. Rozliczania 
kosztów na poszczególnych 
lokatorów odbywa się na 
zasadach ustalonych okólni-
kiem ministra gospodarki 
komunalnej. 

POSZUKIWANIE 

(g} 

RODZIN 

JANINA W.: W jaki spo­
sób wszcząć poszukiwania 
rodziny znajdującej sie za 
granicą? 

RED.: Przy Zarządzie Głó­
wnym PCK w Warszawie 
(ul. Mokotowska 14) istnie­
je Biuro Informacji i Po­
szukiwań. Dysponuje ono 
kartoteka zawierającą 10 
mln nazwisk osób zamiesz­
kałych w kraju i za grani­
cą. Od czasu zakończenia 
działań wojennych Biuro 
udzięlilo itj ok;w pqł, mi­
liona konkretnycłi" odpówie­
dzf o losach ós'ób poszulti­
wanych przez rodziny. 

(j) 

ZMIANA PRACY 

A. JASKiIEWICZ: Wypo­
wiedziałem pracę i w zwią­
zku z tym 7akład nie udzie-

oboWiązku udzielania pra­
cownikowi takiego zwolnie­
nia. jeżeli nie zamierza po­
szukiwać nowej pracy. Na 
ogól jednak daje się pt·acow­
nikom umysłowym do trzech 
dni wolnY;ch w miesiącu, a 
pracownikom fizycznym -
do trzech dni w okresie . wy­
powiedzenia. 

(m) 

GRZANE PIWO 

N. P.: Ledwie zaczeła sle 
zima i z nią potrzeba pod­
gTzewania piwa w sprzedaży 
ulicznej, a .iuż w wielu kios­
kach dowolnie skaczą ceny. 

RED.: Przepisy Miejskiej 
Komisji Cen mówią wyraź­
nie, że za podgrzewanie pi­
wa w kioskach ulicznych 
czy pijalniach sprzedawcom 
nie wolno pobierać żadnycb 
dodatkowych opłat. Jeżeli 
klient prosi o dodanie do 
piwa cukru. dolicza się do 
nie zmienionej ceny detalicz 
nej piwa (uzależnionej wy­
łącznie od gatunku) 20 gro­
szy za każdą porcję (o za­
wartości 15 gram). 

(k) ' 

MLEKO W PROSZKU i 
A. R. i ZOFIA: Nasze dzie-ł 

ei karmimy mlekiem w pro-l 
szku. Często braku.ie go w 
sklepach. Wtedy za pełną 
odpłatnością otrzymujemy 
mleko w aptekach na pod­
stawie recep1 lekarskich, ale 
stwarza to konieczność czę­
stego niepokojenia lekarza. 
{1zy nie byłoby wskazane 
zezwolić aptekom na sprze­
daż mleka za. okazaniem 
książeczki zdrowia dziecka? 

RED.: Wydział ~drowia 
Prez. RN m. Lodzi, biorąc 
pod uwagę te sugestie, po­
stanowił wystąpić do Depar­
:amentu Matki i Dziecka w 
Warszawie o wprowadzenie 
sprzedaży mleka w proszku 
w aptekach bez recept, za 
okazanien:i książeczki zdro­
wia dziecka. 

(h) 

TELEWIZOR I ANTENA 

PAWEL ST.: Czy w antenę 
do telewizora można się za­
opatrzyć Wl'łącznie na zasa­
dzie „transakcji wiązanej"? 
Gdy kupowałem telewizor nie 
było anten, a teraz przy kup­
nie anteny każą mi kupić 
telewizor. ł 

la mi koniecznych na po­
szukiwanie nowego zajęcia 
dni wolnych. 

RED.: zgodnie z umową o RED.: Przy ograniczonej 
ł pracę. w okresie wypowie- ik>ści anten, &klepy ZURiT • 
f dzenia każdemu praCQWniko- PZGS sprzedające telewizory 
~ w1 przysługuje na poszuki- muszą rezerwować tyle an-
ł wanie nowego zajęcia cza~ ten, ile mają na składzie 
ł wolny. Ilośó dni woinych na aparatów telewizyjnych i mo-
Q poszukiwanie nowego zajęcia że się ''ITtedy zdarzyć, że nie 

l 
nie jest ściśle określona i sprzedadza oddzielnie anteny. 
powinny na nia wplywar' ta- ZURiT zaopatrzyl jedJIJak 
k;e czynniki jak sytuacja na ostatnio swe sklepy w wię-
rynku pracy. kwalifikacje k.szą ilość anten. 
pracownika itp. Nie ma też (m) 

--------~------------------------------------·--------------------------
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SRODA, 3 STYCZNIA 

PROGRAM I 
8.00 · Wiadomości. 8.05 Muzyka 

i aktna!ności. 8.30 Muzyka po.ran­
na. 8.50 „Koneksje saperskie". 
9.oo Aud. dla dzieci młodszych pt. 
„Bal kotków". 9.21' Koncert roz­
rywkowy. 10.00 Publicystyka mię­
dzynarodowa. lQ.10 Fragmenty 
oper Verdiego. 11.00 Aud. litera­
cka. 11.20 „w różnych nastro­
jach". 11.56 Komunikat o stanie 
wód. ll.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.05 Wiadomości. 12.15 „Rolniczy 
kwadrans". 12.3-0 Radioreklama. 
12.45 Polskie melodie ludowe. 13.09 
Koncert muzyki popularnej. 14.00 
Fragment „Pamiętnika matki" M. 
Fornalskiej. 14.30 „Od sola do or­
kiestry. 15.00 Wiadomości. 15.05 
Program dni.a. 15.10 ,,Postęp w 
gosp<>darstwie domcwym". 15.20 
Radioreklama. 15.30 Muzyka dla 
wszystkich. 16.05 ,.Listy z Po1ski". 
16.25 z cyklu: Amate>rslrle zespo­
ly przed mikrofonem. 16.45 Male 
zespoły rozrywkowe. 17.00 Wlado­
moścl. 17.05 Aud. dla młodzieży 
szko1nej pt. ,.Na wirażu". 17.35 
Recital nrganowy Jana Jargonla. 
18.00 Uniwersvtet Radiowy. 18.lO 
„Przygody cŻł·owleka myślące.e:o" 
ode. 18.30 R.adiOTekłama . 18.45 
. ,Pieć' minut o wychowaniu". 18.56 
R9di0\"1Y kurs nauki Jęz. franc. 
lekcia 27. 19.05 IL\ Koncert ro;,:­
rywke>wy. ~o.oo Dziennik wieczor­
ny. 2'1.26 \Viadomoścl sno,rtowe. 
20.30 zesoolv kubań<kie. 2-0.45 „ze 
wsi l o wsi". 21.00 Knncert chnpi­
nowski. 21.30 Cezar Franclc Poe· 

mat symfoniczny ;,Eolidy". 21.40 
Poetycki lrnncert życzen. 22.10 Gra 
zespół „Jazz Rockers". 22.30 Mu­
z,·ka taneczna. 22.55 Radiowa Po­
radnia Rodzinna. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 

PROGRAM Il 

8.20 Wiadomości. 8.35 Radiowy 
kurs nauki języka rosyjsl<iego -
lekcja 27. 8.50 Koncert Ork. Garni­
zonowe; m. Poznania. 9.10 Utwory 
klawesynowe. 9.30 „W Jeziora­
nach". IO.OO Kalejdoskop muzycz­
ny: 10.30 Z życi:;i Związku Radzie­
ckiego. 11.00 Franciszek Schubert: 

(Ł) Lódzki dziennik radiowy. 17.45 
(L) „Trzej młodzi poeci" aud. 
18.00 (L) Muzyka baletowa. 18.15 
(L) Radioreklama. 18.30 Wiadomo­
ści. 13.35 Aud. aktualna. 18.50 Kwa 
drans polskich piosenek. 19.05 Mu 
zyka i al<tualności. 19.30 „Saskia z 
1.ulipanami" - sluchowisko. 20.48 
Mel. taneczne. 21.00 z kraju i ze 
świata. 21.27 Kronika sportowa. 
21.40 Gra ork. taneczna PR. 22.1n 
Uniwersytet Radiowy. 22.25 „Dżu· 
ma" fragm. 22.45 Z cyl~lu: Naj­
nowsze nagranU.. 23.30 Melodie ta­
neczne. 23.50 Ostatnie wiadomości 

Kwartet smyczkowy B-dur op. 168. 
11.30 Koncert - zagadka. 11.57 17.0łl 
Sygna_ł . czasu i hejnał. 12.05 Win- 17.05 
domosc1. 12.15 ,.Swojskie melodie" 17.50 
12.35 Piosenki ludowe. 12.45 „List 
ze ślą•ka". 13.00 Melodie Lamera 18.20 
i ~aldteufla. 13.20 Program dnia. 18.55 
f3.2a „Kollokacja" odc. 13.45 „w 
60 minut dookoła świata". 14.00 
(L) „Naukowcy - rolnikom". 14.05 
(L) Audycja literacka. 14.20 (Ll 
Koncert wybitnych solistów. 14.45 
„Technika na co dzień" aud. 15.00 
(L) H~ktor Vil la-Lobos: Utwory 19.30 
f~rtepianowe. 15.15 Afryka śpiewa. 20.00 
!o.30 Dla d2icci pogac!.anka z cy-
klu: „Monografia zwierzat". 15.50 20.30 
Muzyk.a. 16.00 Wiadomości. 16.05 
(L) Omówienie orogrnmów i in­
formac,ie dnia. 16.10 (L) Kwadrans 21.10 
muzyki kameralnej. 16.~5 (Ll •. El<s­
oeryment z surowcem" rep. 16.40 
(L) Utwory Tadeusza Marcini"-1<'1. 
16.50 IL) „Runda z piosenką" 
17.05 (L) Muzyka rozrywkowa. 17.30 22.00 

TELEWIZJA 
Program dnia (L. lok.) 
Klub Myszki Mild (W) 
W V rocznicę powstanfo 
ZMS (W) 
,.Kino kl'ótkich filmów" (W) 
Wsze~hnica TV - program 
z cyklu „Jak patrzeć na dzie 
ło sztuki"' pt. „Polskie dzie­
ło plastyczne w 15-lecie PRL 
- reportaż z wystawy w 
Muzeum Narodowym w War 
szawie (W) 
Dziennik telewizyjny (W) 
.. Kólko 1 krzyży!;:" - tele­
tu miej CWl 
.. Peryskop" - „Rok 1961" -

·wydani.e specjalne mai:<azynu 
aktualnoś~i ze świata (W) 
P.str'lda litera~ka: „Samey'' 
Hu11.hes Ken. Melodram~t w 
Wykonaniu Zbil!niewa Cvbul 
skiePo. Aclo.otRcja l reżyse­
ria Jerzy Gruza (W) 
Ostatnie wiac1omoscl (W) 

Reda,guje kolegium Rect.aikcja 1 Adm;nistracja - Łódź Piotrka-wska 96 Ceinflra1a 29~-oo łąc-zy z wszystkim! działa.ml. Telefolly l)e-z.pośrednle: Rec!Ekto.r nacizelll:V 825_64 z-c.a recl'1ktora naczelne­
go ~07-26 Set<retarz odpow 204-75. D'ział e-kol'lom 223-05 Dział mi„'sk! 228-32. 337-47 D'ział kult 341-10 Dzl.ał sportowy 208-95 Dział listów 1 1nterwetnct 343_80 "l'elefoo u hl Reda·k­
cja nocna 279-76 - Biuro Og!o.szeń 311-liO. 2.93-00. wewn 30. CQ.ynl'le do 15 .30. sobota do 13 30 - PN"l'lt1merata m!esiecizl'J!e zł 12.50. Pre„umernte orzy1mu1ii placówk• P-Oc:ztowe s gowv 303-04 \
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